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Cena numeru 2O groszy 


Wyrok Sadu Apelacyjnego 


w procesie brzeskim 


Zatwierdzenie wyroku S 


Drugi akt procesu 


Wyjątkowe obostrzenia 

Na godzinę przed ogłoszeniem wyroku 
intendent Sądu Apelacyjnego dokona? 
szczegółowego przeglądu gmachu Sądu. Z 
gmachu usunięto wszystkich, nieposiadają- 
cych kert wstępu na rozprawę brzeską. Na 
placu przed godziną drugą ustawiono gęste 
posterunki policii mundurowej i taine’. 
Kontrolę kart wstępu przeprowadzano nie 
przed wejściem na salę, ale przed wejściem 
do gmachu Sądu, przyczem do funkcji tej 
delegowano trzech woźnych. Wewnątrz gma- 
chu ilość policji, wyrażając się słowami Ko- 
misarjatu Rządu, „normalna'”* pod dowódz- 
twem dwóch komisarzy. 

a 
Na sali 

Z sali usunięto ławy obrońców. 

Na długo przed godziną trzecią przyby» 
wają dziennikarze, Poza sprawozdawcami 
stołecznymi i prowincjonalnymi, licznie jest 
reprezentowana prasa zagraniczna. Pozatem 
przybyli przedstawiciele Klubu Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych. 

Publiczności na sali dużo, ale rekrutuje 
się ona przedewszystkiem ze sier sędztow= 
skich, prokuratorskich i policyjnych, które 
miały najłatwiejszy dostęp do biletów wej- 
ścia. 

Ławy oskarżonych puste, 

Na krótko przed wyjściem Sądu wchodzi 
na salę i zajmuje swój fotel prokurator 
Grabowski, 

Prokurator Rauże jest nieobecny, Beze 
zwłocznię po swojem przemówieniu, proku- 
rator Rauze wyjechał na urlop wypoczyn= 
kowy do Zakopanego, 

Na podjum sędziewskiem zajmują również 
miejsca prokuratorzy Sieroszewski 1 Fiirse 
fenberg. 


Ogłoszenie wyroku 


Punktualnie o godz. 3 m, 5 p.p. 
przewodniczący GACEK odczytuje 
wyrok. 

Sąd Apelacyjny ZATWIERDZIŁ 
wyrok Sądu Okręgowego z dn. 13 
stycznia 1932 r. A zatym skazani zo- 
stali ponownie: 

tow. N. BARLICKI na 2% roku wię 
zienia, 

e Eao R c EE RZE PEDRO 


Skupienie wszystkich sił 


Kroki organizacyjne 5,0. Niemiec 


Zgodnie z uchwałą Rady Partyjnej So- 
cjalnej Demokracji Niemiec z dn. 3i-go 
stycznia utworzona została stała orga- 
nizacja ścisłej współpracy między Ko- 
mitetem Wykonawczym Partji, kierow- 
nictwem „Żelaznego Frontu“ i kierowni- 


ctwem związków zawodowych robotni- 


czych i urzędniczych. 

W pierwszym rzędzie — na dziś — 
chodzi o przeprowadzenie kampanji wy 
borczej do nowego Reichstagu; ale po- 
zatem ta zorganizowana ścisła współ- 
praca ma tak samo na celu „godzinę 
rozstrzygającą". Tow, Breitscheid tak 
słormułował jej zadania: 

„»„Reakcja zagrała swoją ostatnią 
kartę, wprowadziła do swej gry od- 
działy jurgieltników faszyzmu. Ale 
jeżeli ta karta nie wyśra — a ona 
nie wygra — wybije dla klasy ro- 
botniczej godzina decydującego czy- 


nu“, 

Delegaci związków zawodowych 
stwierdzili zupełną ich solidarność z 
Partją. 
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adu Okręgowego. 


brzeskięgo zakończony 


„tow. A. CIOŁKOSZ na 3 lata wię- 
zienia, 

tow. SŁ DUBOIS na 3 lata wię- 

a, 

tow, H. LIEBERMAN na 2% roku 
więzienia, 

tow. M. MASTEK na 3 lata wię- 
zienia, 


À tow: A. PRAGIER na 3 lata wie- 
zienia, 


ob, K. BAGIŃSKI na 2 lata wię- 
zienia, 

ob. Wł. KIERNIK na 2% roku wię- 
ienia 


/'ob. J. PUTEK na 3-luta więzienia, 
ob, W. WITOS na 1% roku wię- 


"zienia. 


Jednocześnie Sąd orzekł POZBA- 
WIENIE PRAW OBYWATELSKICH 
na lat PIĘĆ (po odbyciu kary wię- 
ziennej) dla tow. tow. A. CIÓŁKO- 


Po wyroku 


Wyrok Sądu Apelacyjnego w oso- 
bach pp. Gacka, Chodeckiego i Wy- 
czańskiego wypadł zgodnie z treścią 


1 = © . 
Sąd Apelacyjny ZATWIERDZIŁ 
wyrok Sąd Okręgowego; różnice wy- 
nikają tylko z taktu wejścia w życie 
nowego kodeksu karnego. Nowy ko- 
deks karny nie zna terminu: wdom 
poprawy”, zna jedynie termin: „wię- 


zienie”. Nowy kodeks karny naka» 
zuje w pewnych wypadkach POZBA 
WIENIE SKAZANYCH PRAW O- 
BY WATELSKICH na przeciąg od lat 
2.do 10 (już po odbyciu kary wig- 
ziennej); ustalając termin utraty tych 
praw dla więźniów brzeskich Sąd o- 
rzekł według własnego uznania wo- 
wych przytoczonych przed chwilą 
granicach. 
ne 

Wyrok Sądu Apelacyjnego, cho- 
ciaż spodziewany, odbije się głośnem 
echem i w całej Polsce i poza jej gra- 
nicami, : 


„A. PRAGIERA oraz dla ob. J. PUT- 
KA, — na lat TRZY (po odbyciu ka- 
ry więziennej) dla tow. tow, N. BAR- 
LICKIEGO, H. LIEBERMANA i dla 
ob. ob. K. BAGIŃSKIEGO, WŁ KIE- 
RNIKA oraz W, WITOSA. 

*k 


i St. DUBOIS, M. MASTKA i 


Skazani pozostają, jak wiadomo, 
' na wolności za kaucjamí od 5.000 do 
10.000 zł. 


kad 


+ 
P, prokurator Rauze lubi porówna- 
nia historyczne, nieraz... bardzo śmia- 
łe. Mógłby zaczerpnąć wiele porów- 
nań zastanawiających właśnie z dzie» 
jów różnych wvroków sadowych. . 


| MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Dziesięć lat walki 


Radomskie „Życie Robotnicze" 


„ Wczoraj „Życie Robotnicze*, tygo- 
dnik P. P. S. w Radomiu, obchodziio | 


dziesiątą rocznicę swego istnienia, 


swojej walki i pracy w niezmiernie 
ciężkich warunkach Redakcja „Ro- 
botnika* przesyła „Życiu Robotni- 


czemu“ najlepsze, najserdeczniejsze 


życżenia. 


Idee i plany reakcji niemieckiej 


MOWA HITLERA. 


Onegdaj wieczorem w Berlinie odbył 
się przedwyborczy wiec hitlerowców. 
Na zgromadzenie przybyli przedstawi- 
ciele nowego Rządu Rzeszy i Prus oraz 
niektórzy reprezentanci dyplomatyczni, 

Po zagajeniu wiecu przez posła Goeb- 

mowę propagandową  wygiosił 
Hitler. 


Zwracając się z niezwykle ostrym ata- 
kiem przeciwko stronnictwom, które po 
przewrocie z roku 1918 stały u steru 
rządów, Hitler podkreślił, że już w tym | 
czasie zrozumiał konieczność przezwy- 
ciężenia wewnętrznego rozbicia w na- 
rodzie. 

Tylko przez odzyskanie wewnętrznej 
jedności Niemcy mogą wrócić do daw- 
nego zmaczenia. Podobnie, jak przed 60 
laty, musiano znieść kordon, dzielący 
poszczególne kraje niemieckie, tak i 
dziś granice między stanami, klasami 
i partjami muszą być usunięte, aby zbu- 
dzić do życia naród niemiecki, 

Oto dlatego, jako nieznany żołnierz, 
zdecydowałem się stworzyć ruch, który 
ponad różnicę stanów, partyj i klas zje- 
dnoczyć ma naród niem.ecki na nowej 
platformie — mówił Hitler, 

Wymagało to przezwyciężenia ele- 


mentów rozbicia i pokonania haseł wal- 
ki klasowej, których wyrazicielem jest 
marksizm. 

W tym momencie Hitler zwraca się 


przeciwko socjalnej demokracji. 


Wraz z rozbiciem, klęską i rewolu- 
cją — mówił Hitler — rozpoczął się o- 
kres stopniowego upadku narodu nie- 
mieckiego, jego znaczenia na terenie 
międzynarodowym i w stosunkach we- 
wnętrznych. 

Hitlerowcy nie czynią żadnych spe- 
cjalnych przyrzeczeń na przyszłość, o- 
śraniczając się do stwierdzenia, że od- 
rodzenie narodu niemieckiego jest kwe- 
stją odzyskania siły wewnętrznej. 
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Katastrofa autobusowa 
pod Łodzią 


Na szosie pod wsi Drzewica, autobus 
pasażerski Wicher, kursujący na linji 
Piotrków — Opoczno — Radom zapalił 
się, wskutek defektu w motorze. Na wi- 
dok płomieni pasażerowie wyskakiwali 
z autobusu w pełnym biegu, gdyż szo- 
ferowi nie udawała się zatrzymać ma- 
szyny. 

W -rezultacie 20 osób odniosło cięż- 


/kie lub lżejsze rany, 


Następnie Hitler zapowiada, że nie 
wejdzie na drogę żadnego kompromisu 
i dążyć będzie do wytępienia marksiz- 
mu oraz towarzyszących mu zjawisk w 


Niemczech, 
BLOK PRAWICY NACJONALISTYCZ- 
NEJ. 

W wyńiku kilkudniowych rokowań 
partja niemiecko - narodowa i „Stahl- 
helm” połączyły się we wspólny blok 
wyborczy p. n. „czarno - biało - czer- 
wony iront walki”, 

Blok ten w nadchodzących wyborach 
do Reichstagu wystąpi ze wspólnemi 
listami. Czołowymi kandydatami Lsty 
państwowej są: feldmarszałek Macken- 
zen, wicekanclerz Papen i min. Sc Jte. 

Listom okręgowym przewodzi min. 
Hugenberg. 

„Deutsche Ztg.* donosi, że Hinden- 
burg wyraził „szczególną radość" z po- 
wodu utworzen a bloku, w którym na- 
stąpiło zjednoczenie ugrupowań narodo- 
wych. 

= 

W ten sposób reakcja niemiecka staje 
do kampanji wyborczej z dwiema lista- 
mi: 1) hitlerowską i 2) „czarno - biało- 
czerwonego frontu"; ta druga lista sku- 
pia wszystkie nie-hitlerowskie żywioły 
obecnego Rządu. 


Pozbawienie praw obywatelskich pozostaje w mocy 


Motywy wyroku 

W bardzo krótkich, zaledwie trzymi- 
nutowych motywach, przewodniczący 
Gacek oświadczył, iż: 

1) zostało w przewodziz sądowym: u- 
stalone, że wszyscy oskarżeni porozu- 
mieli się dla utworzenia spisku, które- 
go celem było obalenie Rządu przemo- 
cą; Ę 

2) przewód sądowy ustalił również — 
zdaniem sądu — konkretne fakty użycia 
przemocy, a mianowicie krwawe  zajś- 
cia 14-września 1930 roku, stanowiące 
dowód przemocy w najpełniejszej ` po- 
staci; 

3) polemizując ze skargą apelacyjną 
obrony, sąd stanął na stanowisku poję- 
cia przemocy w najszerszem znaczeniu, 
uznając przytem, że nie jest potrzebne, 
by przemocy dokonały te same osoby, 
które uczestniczyły w spisku. 

Kwalifikując czyn oskarżonych  wed- 
ług nowego kodeksu karnego sąd zasto 
sował art. 97 w związku z art. 95 kodek- 
su, zmieniając karę domu poprawy, nie- 
istniejącą według nowego kodeksu — 
na karę więzienia oraz orzekając o 
pozbawieniu praw, co według dawnego 
kodeksu następowało automatycznie. 

Pozatem sąd podzielił motywy wyro- 
ku sądu okręgowego. 


Na ulicy 

Sympatycy oskarżonych wobec obostrzeń, 
stosowanych przy wejściu na salę, musieli 
zadowolić się oczekiwaniem na wyrok 
przed sądem na placu Krasińskich i na uli- 
cy Długiej i Miodowej, ale policja bardzo 
pilnie przestrzegała „nie tamowania ruchu“ 
i najmniejsze*nawet grupki ludzi były bar- 
dzo energicznie rozpędzane, zwłaszcza pó 
ogłoszeniu wyroku kiedy jego treść lotem 
błyskawicy rozeszia się wśród oczekujących, 


wywołując wielkie poruszenie, L-K: 

| .. 
Mnóstwo depesz, listów i adresów 
nadchodzi w dalszym ciągu z całego 


kraju. 
TERRA RP ED IT DAOR ENEA PASAŻ 
ŻEBER M 


Jutro, w poniedziałek, o g. 10 r. w lo- 
kalu własnym w Sejmie odbędzie się 
| posiedzenie plenarne Z. PPS. 


** 
æ 


Obecność wszystkich towarzyszy po- 
słów i senatorów na jutrzejszem posie- 
| dzeniu Z. PPS — bezwarunkowo ko- 


: 


t nieczna, 


| Doroczna Okręg. Konferencja 


| P.P.S. w Warszawie 


Dalszy ciąg dorocznej Okręgowej 
Konierencji P. P. S. m. Warszawy od- 
będzie się dziś dnia 12 lutego b. r. w 
sali konferencyjnej ZZK, ul Czerwone- 
| go Krzyża 20. Początek konierencji o 
godz. 10-ej rano, 


Partja socjalistyczna Indji 


Grupa działaczy społeczuych w Bom- 
baju z J. Mehta na czele postanowiła 
założyć Partję Socjalistyczną Indji, Ma- 
nifest inicjatorów stoi na gruncie zasad 
Międzynarodówki Socjalistycznej; wysu- 
wa on trzy hasła podstawowe: Socja- 
lizm, Demokracja, Niepodległość Indji, 


` 
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CENE ROBOTNIK", niedziela, 12 lutego 1933 
W, 


Nr. 


Musimy sie bronić przed własną nedzą! 


Musimy się bronić przed niszczeniem naszych warsztatów pracy! 


Górnicy w przededniu walki o wielki program Społeczny. W obliczu katastrofy życia gospodarczego. 
Decyzja Centralnego Związku Górników 


„Czekajcie cierpliwie, kryzys wnet 
przeminie" — mówią nam ministro- 
wie, „kryzys już przemija” — krzy- 
czą nam od kilku lat burżuazyjne pi- 
sma: „kryzys przeszedł najwyższy 
szczyt napięcia i zaczyna powoli o- 
padać" — dowodzą codzień „ucze- 
ni” burżuazyjni ekonomiści. A tym- 
czasem kryzys szaleje coraz gwaito- 
wniej i z nieokiełznaną potęgą żywio- 
łu pozbawia ludzi pracy i chleba, ni- 
szczy coraz więcej warsztatów pra- 
cy ludzkiej i dobrobytu. 


Górny Śląsk, Zagłębia Dąbrowskie 
i Krakowskie, Łódź, Bielsko, Zagłę- 
bia naitowe — te, kiedyś tętniące 
pracą i życiem, ośrodki przemysło- 
we, źródła bogactw całego kraju, 
stały się już tylko ośrodkami nędzy 
— nędzy ogromnej w rozmiarach,- - 
ponurej, straszliwej w skutkach dla 
setek tysięcy robotników i ith nie- 
szczęśliwych rodzin. Po ulicach 
miast, miasteczek i osiedli robotni- 
czych, tych kiedyś ruchliwych roz- 
$śwarem pracy ośrodków przemysło- 
wych, snują się już nie ludzie, ale 
tylko rozpaczliwe widma o twarzach 
napiętnowanych głodem, coraz licz” 
niejszej armji bezrobotnych. A kry- 
zys robi coraz większe spustoszenia, 
sięga co miesiąc — ba, ostatnio na- 
wet już co tydzień po nowe ofiary.— 
Redukcje!., nowe redukcje... zamy* 
kanie kopalń, hut i fabryk... i zno- 
wu nowe zamykania następnych... 
Urlopy turnusowe, z których się ni- 
gdy do pracy nie wraca — oto zna- 
mię czasu. Zima... sezon węglowy... 
nadzieja wśród głodnych  bezrobot- 
nych na poprawę i chociażby krótki 
okres uzyskania pracy.. A tu za- 
miast poprawy — dalsze redukcje, 
opa nędzy, spotęgowanie gło- 

u. 


Oto krótka kronika ostatnich dni: 
Górny Śląsk, Kopalnia „Dębieńsko* 
od 1-go lutego 250 ludzi poszło na 
urlop turnusowy, 200 następnych cze 
ka ten sam los od 15-go lutego; kopal 
nie „Wirek“ i „Hildebrand“ wysłały 
tymczasem 250 ludzi na urlop turnu- 
sowy, kopalnia „Hojm“ 500 ludzi na 
bruk, kopalnia „Blücher“ 700, „Szar- 
lotta“ 500, „Wujek“ 400, „Woligang* 
— „Wawel“ 400, „Richter“ 250, „Ti- 
cinus* 250, kopalnie skarbowe 1.200 
ludzi na urlop, 300 do zupełnej re- 
dukcji, „Gische* 2.000 ludzi do reduk 
cji, kopalnie „Hohenlohe“ - „Fanny“ 
ma być zamknięta — 600 ludzi na 
bruk, kopalnia „Pokój“ ma być zam- 
knięta, wypowiedziano pracę 1.641 
robotnikom i 90 urzędnikom. 


W Zagłębiach Dąbrowskiem i Kra- 
kowskiem dosłownie ten sam stan, 
ta ama lawina wyrzucania ludzi z 
pracy. Kopalnie rudy, jak tak dalej 
pójdzie, znikną zupełnie. Jeszcze w 
końcu 1929 roku mieliśmy na tere- 
nie Polski 22 kopalnie rudy w ruchu. 
Dziś pracują tylko 3 kopalnie, z te- 
go kopalnia „Franciszek“ w okręgu 
częstochowskim ma być w tym mie- 
siącu zamknięta. W przemyśle nafto- 
wym liczba róbotników topnieje w 
zastraszający sposób. 


Nic więc dziwnego, że w obliczu 
tego szaleństwa pozbawiania -ostat- 
nich resztek ludzi pracy, opanowało 
robotników Górnego Śląska, Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
oraz Częstochowskiego, a także na 
całym terenie przemysłu naftoweśo 
przerażenie i chęć chociażby rozpa- 
czliwego protestu przeciw masowym 
redukcjom i masowemu zamykanin, 
a nawet niszczeniu warsztatów pra- 
cy- 


raataa SE BE -I y re PTE RZ, p AA R EB, 
Licytacje - 
majątków ziemskich 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w 
Warszawie przygotowało listę mająt- 
ków, które z tytułu zaległych rat i pro- 
centów wystawione będą na licytację 
w tesminie wiosennym. Licytacje, które 
odbęca się w ciągu marca i kwietnia r. 
b, -Ecimą około 1200 majątków ziem- 
skich na terenie b, Kongresówki. 

W!adze Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego czynią już przygotowania d3 
jesenucśgo terminu licytacyjnego, który 
rozpocznie się w październiku. W jesie- 
ni r. b: ma pójść pod młotek licytacyj- 
ay delszych około 1500 majątków. 


Robotnicy w całym górnictwie nie 
chcą i nie mogą się zgodzić na trwa- 
nie obecnego stanu. Tu już chodzi o 
życie, o prawo do życia setek tysię- 
cy ludzi, Ludziom tym zagląda w o- 
czy śmierć głodowa. I wbrew twier- 
dzeniu kapitalistycznych mędrców, 
że na kryzys niema innego ratun- 


ku, jak tylko „wyczekiwanie”, zagro- 
żeni w swym bycie robotnicy myślą 
o obronie. 

Poprzez zagłębia węglowe, nafto- 
we i kopalń rud idzie groźny pom- 
ruk. Gorączkowy ruch przeciw ma- 
sowym redukcjom przybiera na sile, 


Wszędzie zaczyna się rozlegać o- 
krzyk „wszystko jedno co będzie, 
musimy się bronić przed skutkami 
obłąkańczej polityki kapitalistów". 
Centralny Związek Górników, jak za 
wsze, tak i teraz, staje się ośrodkiem, 
około którego centralizuje się wola 
mas górniczych. 


Dobrowolskiji 


Pisałem już o „głównym“ carskim mi- 
nistrze „sprawiedliwości” Szczegłowito- 
wie, niszczycielu sądów i praworządno- 
ści. Szczeg.owitow — to „wielka” fi- 
gura caratu ostatnich dziesięcioleci. To 
— filar, to — symbol. 

W porównaniu z nim inny minister 
„sprawiedliwości” Dobrowolskij, jest tyl 
ko drobną kanalijką. To nie symboli- 
czna figura ostatnich dziesięcioleci ca- 
ratu, lecz symbol ostatnich miesięcy 
starego ustroju, okresu Rasputina. Pro- 
dukt gnicia w ostatniem stadjum. „Mieł- 
kij bies”. Wyraz ostatecznego rozkła-- 
du. 

Został mianowany” przez klikę Ras- 
putina i carycę, jako człowiek gotowy 
na wszystko, jako posłuszne narzędzie 
kliki, która objęła w carskiej Rosji rzą- 
dy i szybko prowadziła kraj do kata- 
strofy. Wybrano Dobrowolskiego, bo 
był mocno zadłużony i szukał wyjścia 
wz sytuacji” a z takich zaplątanych w 
niespłacalne długi ludzi lubią korzystać 
dyktatorskie kliki, 

Niedawno w Teatrze Artystów (w 
Warszawie na ul. Karowej) widzićliśmy 
sztukę „Rasputin“, W tej sztuce figu- 
ruje także Dobrowolski. Przychodzi do 
Rasputina podczas orgji,i pijany Raspu- 
tin postanawia poprzeć dośodnego i zgo 
dliwego człowieczka. A wdzięczny Do- 
browolskij (przedstawiciel surowego pra 
wa!) puszcza się w pląsy przed potęż- 
nym faworytem kliki.. Symboliczny o- 
braz — „sprawiedliwość" tańczy tak, 
jak klika zagra... 

P. Dobrowolskij został mianowany mi 
nistrem 20 grudnia 1916 r, w ostatnich 
tygodniach  rozkładającego się „reżi- 


mu'. Rewolucja postaw:ła go przed 
swym trybunałem. Już 21 kwietnia 1917 
r. Dobrowolskij składał zeznania przed 
Nadzwyczajną Komisją śledczą Rządu 
Tymczasowego. Stenogram znajdziemy 
w II tomie protokułów Komisji na str. 
320 i następnych. Badanie nie było tak 
ciekawe, jak badanie Szczegłowitowa, 
bo Dobrowolskij urzędował krótko i nie 
zdążył tak się „zasłużyć”, jak Szczegło- 
witow. Chodziło przedzewszystkiem o 
to, jakie Dobrowolskij miał środki i ja- 
kie stosunki łączyły go z Rasputinem i 
carycą. W przeciwieństwie do Szcze- 
głowitowa Dobrowolskij wobec komisji 
kłamał i wykręcał się, Prezes komisji 
zwrócił mu na to uwagę, podkreślając, 


że Dobrowolskij wpierw stara się wy- 


badać, co komisja już wie, a potem do- 
piero zeznaje tyle, ile mu jest potrzeb- 
nem.. Tchórzliwy „epigonik* łże, ile 
się da. 

Na zapytanie prezesa o stan materjal 
ny, minister zeznaje: warunki moje by- 
ły w.dość marnym stanie.. 

Prezes zapytuje, czy mirister może 
objaśnić dlaczego na wekslu (leżącym 
przed komisją) znajduje się żyro (pod- 
pis) Simanowicza, sekretarza Raspu- 
tina. 

Minister nie może tego dokładnie wy 
jaśnić. Przyznaje tylko, że pewnego ra 
zu zjawił się u niego Simanowicz, pro- 
sząc o oswobodzenie z więzienia kry- 
minalisty - miljonera Rubinsteina, który 
gotów jest ofiarować za swoją wolność 
pół miljona. Simanowicz dodawał, że 
sprawę Rubinsteina popierają takie oso- 
by, jak — caryca... è 

Prezes zapytuje o znajomość z Raspu 


Carski minister „Sprawiedliwości“ 


rytem carowej. 

Minister probuje się wykręcać. Przy- 
znaje się do tego, że Rasputin był u nie 
go raz — tylko jeden raz —w r. 1914. 
Przyparty do muru przyznaje później 
atoli, że odwiedzał Rasputina w r. 1916. 
Nie chciałem o tem mówić — powiada 
— ale w sprawie mojej nominacji muszę 
powiedzieć, że czyniono próby związa- 
nia mnie, 

Prezes. To znaczy — „związania? 

Minister. To znaczy związania mnie 
z kompanją Rasputina — aby mieć mo- 
żność mnie wykorzystać. 

Później minister przyznaje, że jeździł 
do carycy do Carskiego Sioła i wogóle 
był w kontakcie z rasputinowską kama- 
ryllą. 

Tyle stenogram. Obraz zupełnie ja- 
sny. Zadłużony minister puszcza w o- 
bieg weksle z podpisem sekretarza Ras 
putina na rachunek zbrodniarza siedzą- 
cego w kryminale. Minister „sprawie- 
dliwości'!! Wobec tego klika Rasputi- 
nowska ma w ministrze całkowicie po- 
słuszne narzędzie, „Sprawiedliwość — 
upadając coraz niżej — stała się igrasz 
ką kliki, sprawującej dyktaturę. 

Wszystko — co jeszcze niezależne — 
w sprawiedliwości, w sądownictwie zo- 
staje podeptane. Za kilka dni już na- 
stąpi katastrofa... ostateczny schyłek 
„reżimu“. 

To nie Szczegłowitow, o którym bę- 
dziemy obszernie pisali, — ten zapraw- 
dę pełny kwiat samodzierżawnej „spra 
wiedliwości'. To już — koniec... 

Kazimierz Czapiński. 


| tinem, mnichem - rozpustnikiem, fawo- 


Spisek „trockistów“ w Moskwie? 


G. P. U. natrafiło podobno na ślad 
nowej szeroko rozgałęzionej bojowej or 
ganizacji „trockistów”, która, według 
dotychczasowych dochodzeń, miała da- 
żyć do zamachu na życie Stalina (?). 

Były komisarz Preobrażeński i około 
100 „trockistów“ zostało aresztowa- 
nych, 

Spiskowcy mieli, według ułożonego 
planu, dokonać napadu na Gorki, gdzie 
Stalin stale zamieszkuje, i zamordować 
dyktatora. 


Organizacja posiadała liczne oddziały 
w miastach prowincjonalnych. 

Przywódca tej organizacji Preobrażeń 
ski odgrywał dawniej wybitną rolę w 
administracji sowieckiej i zajmował 
wpływowe stanowisko w  sowieck*m 
banku państwowym oraz w komisarja- 
cie finansów. 

Jest on autorem kilku książek o fi- 
nansach sowieckich. 

Po zesłaniu Trockiego — Preobrażeń- 


straszliwy wybuch w 


Dalsze szczegóły 


Miasto i teren katastrofy przedsta- 
wiają straszny obraz zniszczenia, Na u- 
licach spotyka się co krok rannych 
Tłum ludzi snuje się ulicami miasta, po- 
dążając do miejsca katastrofy. Prawie 
we wszystkich domach widać puste o- 
twory, okien z których siła -wybuchu 
powyrywała ramy okienne. lm bliżej 
miejsca katastrofy tem częściej spotyka 
się pozrywane dachy i załamane ściany 
domów. 

Pod gruzami domów i pod sterczący- 
mi złomami żelastwa leżą jeszcze zabi- 
ci i ranni. Liczbę zabitych obliczają aa 
100 do 150 osób. Rannych jest około 
1.800. Wśród rumowisk krzątają się 
przybyłe ze wszystkich stron kolumny 
sanitarne i oddziały straży ogniowych. 
Z Francji przybyły wozy sanitarne z 
środkami opatrunkowemi. Pobliski Metz 
wysłał swą straż ogniową. O sile wybu 
chu świadczy najwymowniej fakt, że 
przejeżdżające w chwili wybuchu tuż 
obok zbiornika gazowego auta osobowe 
zostały siłą wybuchu uniesione w górę 
i rzucone o ściany pobliskich domów 
W ten sposób zdruzgotanych zostało 6 


| 


Katastrofy 


aut. Pasażerowie ponieśli śmierć na 
miejscu. Ściana domu, o które rzucone 
zostało jedno z aut, załamała się, grze- 


Bohater 


O niezwykłym wypadku poświęcenia 
i obowiązkowości donoszą z Nowego 
Jorku. Autobus szkolny, zdążający z 22 
dziećmi do Sullivan (Indiana) znaiazł 
się w momencie nadjeżdżającego pośpie- 
sznego pociągu towarowego na torze. 
Szofer, widząc nadjeżdżający pociąg, u- 
siłował zahamować wóz, co mu się ied- 
nak nie udało wskutek zacięcia »ię ha- 
mulców, spowodowanego ostrym :nro- 
zem. Wówczas szołer wyłączył motor i, 
otworzywszy drzwi autobusu, polecił 
dziecióm pospiesznie wysiadać, sam na- 
tomiast manewrował wozem, żeby un k- 
nąć zderzenia się z pociąg em. Gdy o- 
statnie dziecko wyskoczyło z wozu, po- 
ciąg wpadł na autobus, druzgocąc go do- 
szczętnie. Szofer poniósł śmierć na miej- 
scu, Jedno z dzieci zostało lekko ranne. 


wraz z Radkiem. 

Po podpisaniu „deklaracji skruchy” 
został on jednocześnie z Radkiem uła- 
sŁawiony przez Stalina i powrócił d> 
Moskwy. 

Jak wynika z dotychczasowych docho 
dzeń, sam Radek nie brał udziału w spi- 
sku przeciwko Stalinowi. W Moskwie 
pogłoska o wykryciu nowego sprzysię- 
żenia wywołała duże wrażenie. 


Niemczech 


biąc pod gruzami kilku ludzi. W pobli- 
żu gazomierza znaleziono kilkunastu 
zabitych z kolumny ratowniczej, która 
na wieść o pierwszym wybuchu zbior- 
nika benzolu pośpieszyła na miejsce 
wypadku i znalazła się w momencie 
drugiego wybuchu w bezpośredniem są- 
siedztwie zbiornika gazowego. Strażnik 
zbiornika cudem uniknął śmierci, ze- 
szedłszy na kilku minut przed katastro- 
wą ze swego posterunku. Szkody, wy* 
rządzone katastrofą obliczają na kilka- 
naście miljonów marek. Tysiące ludzi 
znalazło się nagle wskutek zniszczenia 
całego szeregu fabryk i hut bez pracy. 
Z 5-ciu pieców hutniczych trzy muszą 
być zgaszóne z powodu poważnych usz- 
kodzeń, Zakłady przemysłowe w Neua- 
kirchen otrzymały w ostatnich tygoi- 
niach zamówienia z Rosji sowieckiej na 
15 miljonów marek. Zamówień tych o- 
becnie wykonać nie mogą. 

Dziś przed południem podjęto nor- 
malny ruch kolejowy, wstrzymany od 
wczoraj naskutek leżących na torze zło- 
mów żelaza i gruzów, wyrzuconych si- 
łą eksplozji. 


| ski został również zesłany na Syberję 


Na posiedzeniu Wydziału Wyko= 
nawcześo omówiono sytuację i posta 
nowiono obmyśleć środki obrony. 
Postanowiono zwołać na przestrzeni 
lutego we wszystkich Zagłębiach wę 
ślowych i naftowych ogólne konfe- 
rencje. Zarządów Oddziałów wspól- 
nie z radcami i delegatami, celem u- 
stalenia sposobów walki o pracę i 
chleb. Na konierencjach tych zosta- 
nie omówiona sprawa proklamowa- 
nia w całym przemyśle górniczym 
tymczasem dwudniowego strajku ge- 
neralnego, jako wstępu do wielkiej 
walki o realizację następujących za- 
sadniczych postulatów: 

1) SKRÓCENIE CZASU PRACY 
W GÓRNICTWIE DO 36 GODZIN 
W TYGODNIU BEZ OBNIŻKI PŁAC. 

2) PRZECIW REDUKCJOM. 

3) USPOŁECZNIENIE KOPALŃ, 
KONTROLĘ SPOŁECZNĄ PRO- 
DUKCJI I ZBYTU WĘGLA, RUD I 
PRODUKTÓW NAFTOWYCH. 

Tak górnicy, jak i Zarząd Central- 
nego Związku Górników zdają sobie 
sprawę z tego, że podejmują walkę 
w ciężkich warunkach i o postulaty, 
które wielu, nawet nie w kapitalisty” 
cznym obozie, wydadzą się czemś 
nierealnem do urzeczywistnienia. A- 
le to nas ani przeraża, ani od walki 
odwieść może. Czyż poza powolną 
śmiercią głodową mają górnicy inne 
wyjście z katastrofalnej sytuacji w. 
jaką ich zapędziła gospodarka kapi- 
talistyczna? Czyż zamiast dziecinnie 
naiwnej walki z kartelami nie raejo~ 
nalniejsza będzie walka o uspołecz- 
nienie kopalń i hut?.. Przecież pro- 
jektowana przez Rząd ustawa karte 
lowa im będzie ostrzejsza przeciw. 
polityce karteli, tem prędzej kapita« 
liści na Górnym Śląsku, a i w Zagłę- 
biach naftowych £amkną  przedsię* 
biorstwa w interesie produkcji i zby< 
tu swoich przedsiębiorstw zagranicą: 
Stosowanie represji, przyjmijmy na* 
wet że szczerze, przeciw  kapitali< 
stom, którzy mają nieograniczone 
prawo do dysponowania przedsiębior 
stwami w czasie kiedy leży w ich in- 
teresie nie prowadzenie ale — zamy» 
kanie tych przedsiębiorstw, jest albo 
niezręczną obłudą albo bezgraniczną 
naiwnością. Przecież jesteśmy świad 
kami, jak to na Górnym Śląsku kapi- 
taliści po stronie polskiej wydalają 
robotników z pracy, zamykają przed. 
siębiorstwa, a po stronie niemieckiej 
podnoszą produkcję i ze względów 
politycznych przyjmują do pracy 
część robotników zwolnionych po 
stronie polskiej. 

Tylko uspołecznienie — a chyba 
kopalnie węgla, naity i huty dojrza= 
ły do uspołecznionej gospodarki — 
zapobiegnie dalszej niszczycielskiej 
grze kapitalistów. ? 

Tylko skrócenie czasu pracy i pla- 
nowa gospodarka mogą uratować dla 
kraju niszczony przemysł i uchronić 
robotników przed utratą pracy i po- 
wolną śmiercią głodową, 

Górnicy, rozpoczynając walkę w 
ciężkich warunkach o te hasła, uświa 
damiają sobie dobrze, że walczyć 
będą nietylko w obronie własnego 
bytu, ale i o uratowanie ginącego» a 
raczej niszczonego przez kapitalis- 
tów, przemysłu, a zatem o interes ca- 
łej olbrzymiej reszty niekapitalisty- 
czneśo społeczeństwa kraju. Górni 
cy mają prawo wierzyć, że społe 
czeństwo całe zrozumie ich rozpa” 
czliwą próbę obrony własnego bytu 
i istnienia zagrożonych ruiną war- 
sztatów pracy i moralnie poprze ten 
ofiarny wysiłek, 

Jan Stańczyk. 


Zamach na czas pracy 
w szpitalnictwie 


Ajencja B. . P. donosi, że wprowadze= 
nie 10-godzinengo dnia pracy w szpita- 
lach miejskich dla służby salowej i po- 
mocniczej ma być jednak uskutecznio* 
ne od dnia 1 marca r. b. (?!). 

Wiadomość tę podajemy z zastrzeże- 
niem, gdy. byłoby to rzeczywiście nie- 
słychane, gdyby magistrat warszawski, 
wbrew opinji publicznej, upierał się w 
dalszym ciągu przy swoim szalonym po- 
myśle. 

Czyżby Ministerjum Opieki Społecz- 
nej, które sprawę tę bada od paru mie- 
sięcy — wyraziło zgodę na to jawae 
pogwałcenie obowiązujących praw?li 


BEE Nr. .. 
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Polska a rozbrojenie 


W Genewie, w Komisji Głównej | 
Konferencji Rozbrojeniowej, toczy się 
dyskusja nad projektami rozbrojenio j 
wemi, zgłoszonemi przez Francję i| 
Anglję. W dyskusji tej bierze żywy 
udział delegat polski p. Raczyński. 

Kiedy omawiano projekt francu- 
ski, kładący silny nacisk na sprawę 
bezpieczeństwa, delegat polski wy- 
stąpił przeciw projektowi francuskie- 
mu. Oświadczył on, że konferencja 
powinna ograniczyć się do uchwale- 
nia punktów, nie budzących wątpli- 
wości, że trzeba zadowolić się „małą 
konwencją' rozbrojeniową zamiast 
wielkiej, zalecanej przez mocarstwa. 
Do takiej małej konwencji weszłyby 
np. zakaz używania w wojnie pew- 
nych gatunków broni. 


Nie ręczymy za ścisłość streszcze- 
nia mowy p. Raczyńskiego, gdyż z in- 
łormacyj teiegraficznych trudno wy- 
robić sobie dokładną opinję o treści 
tej mowy, zwłaszcza, że informacje 
te w różnych krajach kłócą się ze 
sobą, 

Ale zdaje się w każdym razie być 
rzeczą pewną, że p. Raczyński od- 
rzucił franouską tezę bezpieczeństwa. 
Byłaby to zupełna nowość w polit 
ce zagrunicznej Polski. Polską była 
jednem z pierwszych państw, które w 
r. 1924 przyjęły Protokoł Genewski, 
oparty na zasadach: bezpieczeństwo, 
arbitraż, rozbrojenie, Stanowisko to | 
nie zmieniło się przez cały czas urzę- 
dowania min. Zaleskiego, 

Ba! Jeszcze 18 stycznia r. b. w ko- 
misji budżetowej Sejmu referent bu- 
dżetu Min. Spr. Wojsk., pos. Polakie- 
wicz, oświadczył; 

„Stosunek nasz do prac rozbro;enio- 
wych jest ściśle rzeczowy; podstawę ego 
stanowi teza, uzależniająca wszelkie kon- 
cesje w zakresie zbrojeń od stopnia bez- 
pieczeństwa. Nie wolno nam podpisać ek- 
tu, podrywającego wartość obronną Pań- 
stwa, bez otrzymania wzamian odpowied- 
niej gwarancji w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa. Od tego, w jakim zakresie zostaną 


zrealizowane nasze żądania co do bezpie- 
czeństwa, zależy głębokość tych konce- 
sy, na rzecz rozbrojenia, jakie mogłyby 
liczyć na aprobatę naszego społeczeń- 
stwa”. 


jego nierealność, to bylibyśmy zdania, 
że postępuje conajmniej zbyt pośpie- 
sznie i nerwowo. Zastrzegamy się z 
góry, że z naszego, socjalistycznego, 
stanowiska, nie przypisujemy bynaj- 
mniej sprawie bezpieczeństwa ` tego 
znaczenia, co Rząd francuski. Jesteś 
my zdania, że gdy się rozpocznie roz 
brojenie od bezpieczeństwa, to ono... 
nigdy się nie zacznie. 

Ale zi pam o inne motywy. 
Przedewszystkiem — cośmy już pod- 
kreślili — Polska dotychczas stała 
niezmiennie na stanowisku pierwszeń” 
stwa zasady bezpieczeństwa i stano- 
wisko to nadal podziela A w takim 
razie należałoby wyczerpać wszyst 
kie możliwości w tym zakresie i ra- 
czej poprzeć z całą siłą projekt fran- 
cuski, niż osłabić ten projekt, Toż 
Niemcy zwalczają zasadniczo żąda- 
nie bezpieczeństwa i wystąpienie Pol 
ski tłomaczą jako rozbieżność mię- 
dzy Francją i Polską, Trzeba było 
raczej doprowadzić do szerokiej dy- 
skusji w sprawie bezpieczeństwa, 
skłonić Rząd niemiecki do ujawnie- 
nia poglądów i zamiarów, a wówczas 
cały świat przekonałby się, czy spra- 
wa bezpieczeństwa jest ważna i jaki 
jest wzajemny stosunek między tą 
sprawą a rządami Hitlera. 

Dalej. Rząd polski, odrzucając 
sprawę bezpieczeństwa i wysuwając 
hasło „małej konwencji”, sprowadza 
całą konferencję rozbrojeniową do — 
zera. Bo jeżeli uważa się bezpieczeń 
stwo za warunek wszelkiego rozbro- 
jenia, ale za warunek niemożliwy na- 
razie do spełnienia, to się daje jasno 
do zrozumienia: jedyne bezpieczeń. 
stwo to zbrojenie, któreby sprostało 
zbrojeniom Niemiec. 

W ten sposób utrąca się Konferen- 
cję Rozbrojeniową. 

We środę ma przemawiać w sejmo 
wej komisji spraw zagranicznych 
min. Beck. Przeczytamy, co on po- 
wie na temat rozbrojenia i swojej, a 
raczej nieswojej, taktyki w Genewie. 

(imb.). 


A więc bezpieczeństwo, jako pier- 
wszy i najważniejszy warunek jakich- 
kolwiek ustępstw na rzecz rozbroje- 
nia, 

Czemu więc Rząd polski odrzuca 
postulat bezpieczeństwa, zawarty w 
projekcie francuskim? 


Widocznie Rząd polski nie wierzy, 
aby w chwili obecnej udało się uzy- 
skać skuteczue gwarancje bezpieczeń 
stwa. Widocznie sądzi, że Niemcy 
hitlerowskie przez samo swe istnie- 
nie są zaprzeczeniem jakiegokolwiek 
bezpieczeństwa.  Przypuszczenie to 
jest o tyle prawdopodobne, że p. Ra 
czyński, przemawiając poraz drugi, 
tym razem już o projekcie angielskim, 
sprzeciwił się równouprawnieniu Nie 
miec w sprawie zbrojeń, na które zgo 
dziłą się konferencja 5 mocarstw w 
dn. 11 grudnia ub. r, Delegat fran- 
cuski o tyle poparł delegata polskie- 
go, iż uchwała 5 mocarstw nie obo- 
wiązuje jeszcze konferencji. 

Anglja, której projekt opiera się 
m. in. na zasadzie równouprawnienia 
Niemiec (zresztą projekt francuski 
również uznaje tę zasadę, ale w łącz- 
ności z bezpieczeństwem) zgodziła 
się podobno nie nalegać na tę zasa- 
dẹ. 

Niewątpliwie zarówno Francja jak 
Anglja pod wpływem objęcia rządów 
przez Hitlera, niezbyt się kwapią do 
równouprawnienia Niemiec, których 
delegat oświadczył, że w razie zakwe 
stjonowania uchwały z 11 grudn:a, 
jako podstawy obrad konferencji, 
Niemcy wycofają się z niej, 

Konferencji grozi więc znowu roz- 

cie. 

Ale nas tu obchodzi narazie stano- 
wisko Rządu polskiego, Jeżeli praw- 
dą jest, że Rząd odrzuca obecnie po- 
stulat bezpieczeństwa ze względu na 
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„Kiedy ranne wsta 


Oświatowej 


O g. 8r. przybyli wczoraj posłowie 
opozych do Sejmu; do g. 8.30 czekali 
na posiów BBWR, poczem rozpoczęły 
się „obrady” komisyjne. „Obrady* są 
zreszią... jednostronne; polegają na tem, ` 
że posłowie BB siedzą i milczą, posfo- 
wie Kl. Narodcwego argumentują rze- 
czowo, przedstawiciel Z. PPS, tow. Z. 
Piotrowski uwypukla przy poszczegól- 
zych punktach polityczne i społeczne 
owoce „sanacyjnego' projektu ustawy, 
min. Jędrzejewicz pali papierosy i my- 
Śli prawdopodobnie o czemś innem 

Przewodnicząca Kom:sji, p. Jaworska, 
jest strasznie „surowa” i wkategorycze 
na"; regulaminu dobrze nie zna; „przy- 
śpiesza' wszystko, jak może; ogranicza 
czas pizemówień, przerywa mówcom 
i t. d. Cała „gaiopada” wyśiąda ze sta- 
nowiska bezstronnego obserwatora, dość 
dziwacznie. Pos. St, Stroński określił 
ją wczoraj głosem łagodnym i przeko- 
nywającym, jako „śmiganie pieska po- 
przez owies“. i 

Owo „śmiganie” ma rozstrzygnąć o 
losach wyższych uczelni, a) 


kk 


Przez pięć godzin rannych prowadzono 
dyskusję nad czierema artykułami o sena- 
cie akademickim i rektorze. Z powodu o- 
śraniczenia przez przewodniczącą czasu 
przemówień do 15 minut i zwoływania po- 
siedzer tak wcześrie ranc, że samı posło- 
wie z BB nie przybyli, wywiązała się na 
wstępie formalne dyskusja. Ponieważ prze- 
wodnicząca nie cofnęła swych zarządzeń, 
protestujące oświadczenie złrżył pos. Ko- 
marnichi (Kl. Nar| przeciw metodom ubrad 
na komisji. Odpowiednio scharakteryzował 
także te metody prowadzenia obrad pos. 
tow. Piotrowski imieniem Z. PPS, wskazu- 
jąc, że opozycja w dyskusji posługuje się 
argumentami, podczas gdy posłowie z klubu 
BBWR nie zabierają wcale głosu, a to mil- 
czenie pozwala przypuszczać, żę decyzje 
odnośnie projektu. zapadły poza salą komi- 
sji Mówca nasz zaprotestował przeciwko 
gilotynowaniu dyskusji, przeciw metodom 
zaskakiwania nowemi poprawkami referen- 
ta, z któremi posłowie opozycji nie mają 
nawet czasu zapoznać się. 

W dyskusji nad senatem akademickim za- 
bierali głos posłowie: Komarnicki, Strońskt, 
Staniszkis, Dąbrowski i Winiarski, wekazu- 
jąc na zupełne ograniczenie praw senatu w 
dziedzinie naukowej. 

W dyskusji nad działem o rektorze za- 
bierali głos oprócz powyższych, także pos. 
Ponikowski (Ch. D.), ks. Szydełski, Som- 
merstein, występując przeciw 3-letniemu sta- 
nowisku rektora i zatwierdzaniu go przez 
Prezydenta. I 


ją zorze..." 


Samorząd wyższych uczelni. „OQbrady” sejmowej Komisji 


Doraźny sąd 


administracyjny 


Starostwo śródmiejskie skazało wczo- 
raj tow. Józefa Stolaickięgo, członka 
Organizacji Młodzieży TUR, Koło „Wo- 
la”, za udział w piątkowej demonstracji 
w sprawie brzeskiej na 

60 dni 
bezwzględnego aresztu. 


Tow. Niedziałkowski zwrócił uwagę, że 
zatwierdzenie rektora przez Prezydenta jest 
według projektu, fkcją, ponieważ faktycznie 
rozstrzygać ma o decyzji Prezydenta mini» 
ster. P. min. Jędrzejewicz przyznał częścio- 
wo słuszność krytyce pos. Ponikowskiego i 
tow, Niedziałkowskiego. ` 

.. 
* 

Dalsza dyskusia toczyła się na posiedze- 

niu popołudniowem. y 


OBSZERNA I LUKSUSOWO WYDANA 


„HISTORJA NAJNOWSZA" 


W dobie powojennej świat stanął wobec nowych i niezwykle interesujących zagad- 


nień. 

Upadek wielkich monarchij środkowej i wschodniej: Europy. „rozwój nowych 
państw, które zdobyły po raz pierwszy lub odzyskały utraconą niepodległość, an- 
tagon'zm państw imperjalistycznych, które z katastrofy wojennej wyszły obronną 
ręką, niedomagania parlamentaryzmu, rozwój faszyzmu, a równocześnie komun zmu. 
który, wychodząc z przeciwnych założeń, niż faszyzm, używa często podobnych me- 
tod, wreszcie kryzys gospodarczy ogólnoświatowy, którego końca nie widać — 
wszystko to interesuje nei ripa szerokie koła społeczeństwa, które, szukając 
wyjścia, zapytują przedewszystkiem o pizyczyny. | 

GERA to się dokisiina z dziejami nowożytnemi, poczynając „od schyłku XVIII 
wieku, a mianowicie od rewolucji francuskiej, daje możność zorjentowania się w za- 
śadnieniach i odpowiedzenia na niejedno dręczące ludzkość pytanie. : 

Stronice dziejów społeczeństw ludzkich i XX. stulecia niezawsze krwią bez- 
płodnie przelaną są pisane, ich treścią jest również walka o ideały społeczne i na- 
rodowe, opromien'ona bohaterstwem į poświęceniem, oraz twórcza pokojowa pra- 
ca w celu podniesienia ludzkości na wyższy szczebel. 

Dzieł polskich, obiek r ar dziejom najnowszym i 
tnich czasów, niema wcale. í j 

Chcąc wypełnić tę lukę, Wydawnictwo „Kultura i Wiedza”, przystępuje do wy- 


~= „HISTORII NAJNOWSZEJ” 


(wiek XX i 
pod redakcją prof. H. Mościckiego i J. Cynarskiego 


Całe dzieło obejmuje 3 wielkie tomy, w celu udogodnienia warunków nabywania, 
zostało podzielone na 18 książek, liczących po 120—140 stronic dużego formatu, 
z licznemi ilustracjami w tekście, barwąemi reprodukcjami na „oddzielnych karto- 
nach i kolorowemi mapami, Regularnie każdego pierwszego wyjdzie z u jedna 


książk 
vara Pierwsza książka już wyszłą z druku. 


6 książek stanowi 1 tom Do każdego tomu można nabyć luksusową okładkę, 
Żeby dać możność wszystkim zaintesesowanym zaabonować nasze piekne Wy. 
dawnictwo, postanowiliśmy dla spopularyzowania tego dzieła wypuścić znaczną 
liczbę egzemplarzy po cenie kosztu, t. i. 
t. j. po 4 złote za książkę. 


Za 4 złote miesięcznie każdy może otrzymać to naprawdę cenne Wydawnictwo. 
4 złote m'esięcznie — to 13—14 groszy dziennie, co nie przekracza niczyjej możli- 
wości. Należy zatem bezzwłocznie wysłać kupon, dajacv prawo nabycia dzieła po 
cenie reklamowej. Są ; 

Mieszkańcy Warszawy powinni przysłać tylko kupon, a książki co miesiąc będą 
im dostarczone do domu, przyczem należność będzie inkasowana. : 

Mieszkańcy innych miejscowości, wysyłając kupon, winni równocześnie wpłacić 
na konto P O 24108 przynaimniei 8 złotych za pierwszą i drugą książkę, które 
im będą niezwłocznie przysłane pocztą. A 


doprowadzonych do osta- 


Do Wydawnictwa „Kultura I wiedza” 
Warszawa. Mazowiecka 3, 
Proszę o przysłanie Wydąwnictwa 
„HIS 1ORJI NAJNOWSZEJ”, skła. 
dającego się z 18 książek. 
Za każdą książkę będę płacił 4 zł, 
tytutem prenumeraty. 
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WYDAWNICTWO 


„Kultura i Wiedza” 


Warszawa, Mazowiecka M 3 
Telefon 689-53. P, K. O. Nr. 24708, 
73 
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203 miljony gotówki i 423 miljony lokat, które posiada P.K. O, 
to najlepszy dowód pewności, jaką daje ta instytucja 
Roczny obrót wyniósł 23 miljardy złotych! 


P. K. 0. jest osobą prawną 


ustawowo gwarantuje 
swym klijentom tajemnicę wkładów 
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N.edyskrecje 


Leży przed nami wycinek z „sana- 


zawierający poufny, najwidoczniej, 
raport wojewódzkiego sekretarjatu 
B. B. W. R. o pracy organizacyjnej 
ww terenie". Raport ten, przeznączo- 
ny dla naczelnych władz partyjnych, 
z rozbrajającą naiwnością zdradza 
rozmaite „tajemnice“ lokalnych orga 
nów partji rządowej; wnosić też na- 
leży, że opublikowany został chyba 
wskutek jakiegoś niedopatrzenia, 

Ponieważ za to niedopatrzenie nie 
my odpowiadamy, będziemy niedy= 
skretni i ujawnimy parę kwiatuszków 
z bukietu trosk, zmartwień i radości 
„sanacyjnego" sztabu. 

Dowiadujemy się więc m. in, że 
dn. 22 ub. m, w Zduńskiej Woli od- 
było się „zebranie organizacyjne B. 
B. W. R., na którem reterat wygło- 
sił również por. Olczyk Ze względu 
na wymienioną wyraźnie przed naz- 
wiskiem szarżę, wynika, iż referent 
jest OFICEREM SŁUŻBY CZYN- 
NEJ; to zaś musi wywołać niejakie 
zdziwienie, skoro, jak wiadomo pow- 
szechnie, oficerom nie folno uczestni- 
czyć w zebraniach partyj politycz- 
nych, ani tembardziej wygłaszać tam 
referatów. Widocznie, w stosunku do 
partji rządowej ten surowy zakaz nie 
obowiązuje. Raport z triumfem pod- 
nosi, że zebranie odbyło się w sali 
„Sokota“, który w Zduńskiej Woli 
jest „prorządowy”. „Jedyny praw- 
dopodobnie wypadek w całem Pań. 
stwie" — chwali się niezręcznie i na- 
iwnie autor meldunku. 

Ale gorzej jest w Sieradzu. Tu bo- 
wiem rada powiatowa B. B. zmuszo- 
na była zwrócić się do władz partyj= 
nych „o przydzielenie ( tak!) posła 
Promisa na przeciąg chociażby 1 mie 
siąca dla przeprowadzenia akcji pro- 
pagandowej, jako PRZECIWDZIA- 
ŁANIĄ OZWIJANEJ PRZEZ 
STR. LUDOWE SILNEJ AKCJI". 
Taż sama radą omawiała sprawę 
ZORGANIZOWANIA W SIERA- 
DZU Z. Z. Z, „JAKO PRZECIW- 
WYM PPS. CKW.*. 
jesteśmy domu, dotychczas bowiem 
nie wiedzieliśmy po co są organizowa 
ne „rewolucyjne“ związki p. Mora- 
czewskiego.... 

Udział ludności w wiecach i ze- 
braniach B. B. na terenie woj. łódz= 
kiego, jak widać nawet z cyfr rapor= 
tu — bardzo skromny. Np. w Łęczy»= 
cy — ok, 250 osób, w Zgierzu — ok. 
150, w Poddębicach — 37, mimo że 
„WIEC* ODBYŁ SIĘ W SALI 
SZKOLNEJ(!)... Przebieg zebrania 
w Sompolnie był, jak notuje autor 
meldunku, „spokojny“; zdarza się wi 
docznie, niekiedy inaczej.. W Unie- 
jowie — skarży się sprawozdawca — 
istnieją „silne wpływy N. D. i Ch. 
D.*, co niezawodnie rozpęd „radosnej 
twórczości" mocno hamuje. Ale jest 
nadzieja — pocieszają się bebecy — 
że uczynią wkrótce „wyłom pokażny 
w zapatrywaniach mieszkańców”, 

omimo najlepszych z naszej stro- 
ny chęci, nie odnosimy jakoś z całoś- 
ci raportu wrażenia, by „sanacyjnym” 
naganiaczom wiodło się w woj. łódze 
kiem zbyt pomyślnie, Tu PPS. tam 
Stron. Ludowe, ówdzie znowu psie 
dusze endeki z chadekami psują szy- 
ki jedynym i patentowanym „zbaw= 
com ojczyzny“, obracając ludność 
miast i miasteczek tyłem do wiado- 
mej „ideologji“, Niepowodzeń wiele, 
sukcesy wątpliwe — choć na usługi 
pariji „sanacyjnej” sąi wojskowi i 
sale szkolne, i grube pieniążki, i „ob- 
jektywny”, „bezstronny“ aparat ad- 
ministracyjny.. Dużo najprawdziw= 
szej prawdy dało się wyłuskać z ta- 
kiego jednego raportu. pr 
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Gen. Górecki 
contra Ks. Panaś 


W najbliższych dniach  konsystorz 
warszawski będzie rozpatrywał ska:gę 


Panasiowi, który w swoim czasie posta- 
wił gen. Góreckiemu publ:cznie szereg 
zarzulów, 


cyjnego" „N. Dziennika Łódzkiego”, ' 
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Przegląd prasy 


„NAPRAWA OBYCZAJÓW W DZIE- 
DZINIE DRUKOWANEGO. SŁOWA”. 


Na nonsens ohydnej napaści na pos 
tow, Libermana zwraca także uwagę 
„Gazeta Warszawska”, której rozumo- 
wanie nie odbiega od sposobu myślenia 
całej zdrowej i nie przeżartej moralnoś- 
cią „sanacyjnej" opinji publicznej. Dzien 
nik ten również uważa, że jest to jeden 
ze sposobów odwrócenia uwag: społe- 
czeństwa. 

Czytamy więc w „Gazecie Warszaw- 
skiej": 

„Okazuje się, że więzień brzeski poseł 
Liberman ma większy posłuch u Rządu i 
finansistów francuskich, niż „rząd mar- 
szałka Piłsudskiego”, którego autorytet, 
zdaniem prasy „sanacyjnej” wzrósł prze- 
cież w sposób zadziwiający, Przydałoby 
się więcej konsekwencji prasie „sanacyj= 
nej”, 

Dalej zaś czytamy w tymże dzienn ku: 

„Słyszeliśmy z ust miarodajnych przed- 
stawicieli BB, że Polska po przewrocie 
majowym zdobyła sobie, dzięki „sanacii', 
mocarstwową pozycję w Świecie. Piękna 
pozycja, którą wywraca poseł Liberman 
zapomocą zdjęcia marynerki przed „wpły- 
wowymi politykami * 

Warto też zwrócić de» na taki 

zypadko zbieg okoliczności, że 
iajeóć AN Libermana w „sanacyj- 
nym” brukowcu ukazała się nazajutrz 
po mowie p. ministra Pierąckiego, któ- 
ry, mówiąc o konfiskatach i o prasie 
wogóle, tąk dosłownie powiedział: 

„Zważywszy na wielkie zadania pra- 
sy, byłoby pożądane, by poważni ludzie 
pióra, do których pracy odnoszę się z 
prawdziwym szacunkiem, sami ujęli w 
swe ręce akcję naprawy obyczajów w 
dziedzinie drukowanego słowa, co zresz- 
tą niewątpliwie podniesie jego autory- 
tet w społeczeństwie". na 

Uważamy, że słowa te powinien p. 
minister skierować przedewszystkiem 
do swojej „sanacyjnej” prasy! 

DUCH WSCHODU. 

O nowej ustawie samorządowej, u- 

chwalonej w piątek przez większość 


WAGI ZWIĄZKOM  ZAWODO.-| „sanacyjną* Komisji Administracyjnej, 
No, teraz już | Pisz 


e „Kurjer Poznański: 

„Dlaczego to się robi? Dlaczego ten 
pośpiech? Aby właśnie stworzyć tę silną 
biurokrację gminną, zależną od starosty, 
Aby z jednej ctrony ułatwić sobie rzą- 
dzenie, a z drugiej—zapewnić sobie przez 
pisarza gminnego — słynnego Zołzikiewi- 
cza — wpływy polityczne na wsi. Cała 
reforma pomyślana jest z punktu widze- 
nią interesu biurokracji, Koszta zapłacą 
włościanin i ziemianin. Zresztą mało kogo 
to obchodzi”. 

Jake skutki pociągnie ta „reforma“ 
dla naszego samorządu? Na to odpowia- 
da „Kurjer Poznański"; 

‚Cała zresztą struktura naszego samo- 
rządujulegnie zmianie. Ulegnie zwłaszcza 
zmianie jego duch. Będzie to duch wscho- 
du, jak słusznie ostrzegał prof Buiak. 
Symbolem jego będzie Zołzikiewicz, cias- 
ny i złośliwy pisarz gminny, tępiący nie- 
zależny instynkt obywatelski, na którym 
winna opierać się siła narodu”. f 
x y: z. 


Na 50 rocznicę 


śmierci Marksa 


Dni 18 marca przypada 50 rocznica 
śmierci Karola Marksa. è 

Proletarjat całego kraju uroczyście 
uczci tę rocznicę. : 

Tow. Wydawnicze „Światło* ze swej 
strony, dla ułatwienia klasie robotniczej 
zapoznania się z pracami Marksa, przy- 
śpiesza wydanie IX zeszytu Bibljoteki 
Teoretyków Socjalizmu, zawierającego 
świetną rozprawę Maksa Adlera p. t. 
„Marksizm, jako ideologja proletarjatu*, 

Jest to popularny wykład marksizmu, 
z którym powinien się zapoznać każdy 
świadomy socjalista, 

Zeszyt ten ukaże się w pierwszych 
dniach marca. 

Organizacje robotnicze powinny już 
zamawiać to wydawnictwo, bowiem wy- 
sokość nakładu będzie ściśle dostoso= 
wana do ilości prenumeratorów Bibljo- 
teki i zamówień kolportażowych, jakie 


generała dr. Góreckiego przeciwko ks. | napłyną do dn. 25 lutego. 


Cena 1 złoty; za 10 egzemplarzy — 
8 złotych; zamawiać: Warszawa: Polna 
66, m. 54 Tow. Wydawnicze „Światło”. 


Zakończenie debaty budżetowej 


w Sejmie 


Piątkowe wieczorne posiedzenie Sejmu 


BUDŻET MIN. SKARBU I DŁUGów 
PAŃSTWOWYCH, 
W piątek w południe przystąpił Sejm 
do dyskusji nad budżetem Min. Skarbu 
oraz nad długami państwowemi. 


Pa referacie pos. Hołyńskiego zabrał 
głos pos. Rybarski, 


MOWA POS. R. RYBARSKIEGO 
(KL Nar.) 

JEDYNY PODATEK, KTÓRY NIE 
ZAWODZI, 


Od szeregu lat preliminuje się więcej 
dochodów, niż wpływa ich w rzeczywi- 
stości. Przy porównaniu wpływów z 
trzech kwartałów 1932 z takiemiż wpły 
wami z 1931 w zakresie podatków bez- 
pośrednich, widzimy znaczne obniżenie 
się wpływów w roku ostatnim, choć 
zwiększono stawki podatkowe, zastoso- 
wano nowe podatki i dodatki do podat- 
ków. Tylko wpływ z jednego źródła nie 
zawodzi, mianowicie z odsetek za zwło- 
ki i grzywny, który w trzech kwarta- 
łach wpłynął w wysokości 136 proc. su- 
my preliminowanej, mimo  wydżielenia 
zeń należności egzekucyjnych. Świad- 
czy to, jak głęboko sięga fiskalizm. No- 
wością w budżecie jest upoważnienie 
Ministra Skarbu w ustawie skarbowej 
do zwiększenia wydatku na koszty eg- 
zekucyjne aż do wysokości rzeczywi- 
stych dochodów z egzekucyj. W ten 
sposób aparat egzekucyjny sam się u- 
trzymuje. Jest to komercjalizacja egze- 
kucji. s 


PRZEWIDUJĄCY MINISTROWIE. 


Dalej mówca kwestjonuje słuszność 
przewidywań poprzednich ministrów 
Skarbu z okresu pomajowego, ilustru- 
jąc to cytatami z przemówień p. Matu- 
szewskiego, który w swoim czasie dzi- 
wił się, że poważni ekonomiści mogą 
myśleć o zniżeniu budżetu do wysoko- 
ści 2,5 miljarda, gdy on określa mini- 
mum na 2,7 miljarda. Dalej tenże p. Ma- 
tuszewski przewidywał, że r, 1930 bę- 
dzie ciężki i że nawet w razie poprawy 
konjunktury żadne nowe obciążenia nie 
mogą być wprowadzone, a tymczasem 
konjunktura chyba się nie polepszyła, a 
ileż nowych obciążeń od tego czasu 
przybyło. P. Matuszewski w polemice 
z nami dowodził, że zwyżka cen wyro- 
bów monopolu spirytusowego nie jest 
w żadnym związku ze zniżeniem się 
konsumcji, obecnie zaś zniżkę cen wła- 
śnie tym względem motywowano. Za- 
chwalano również krytykowaną przez 
nas pożyczkę zapałczaną, p Matuszew- 
ski nie chciał nawet polemizować z ar- 
gumentami Stronnictwa Ludowego, że 
wieś przestanie używać zapałek, twier- 
dząc, że takie ar$umenty obniżają po- 
ziom kulturalny, dziś jednak rzeczywi- 
stość to potwierdziła, a p. wiceminister 
Jastrzębski przyznał, że umowa daje 
spółce możność wypuszczenia zapałek 
o mciejszej ilości sztuk w pudełku. Mi- 
nister Robót Publiczn. Neugebauer za- 


chwalał Fundusz Drogowy, który u nas ? 


miał być ujęty według najlepszych wzo- 


rów i doświadczeń państw innych. Sku , 


tek jest ten, że idąca wiosna może na 
naszych drogach przynieść 'nieobliczal- 
ne szkody Państwu nawet z punktu wi- 
dzenia potrzeb wojskowych, To samo 
dotyczy naszej krytyki nadmiernych in- 


westycyj w samorządach. Zaprzeczano . 


im a teraz wszyscy już wiemy, że wła- 
dze nadzorcze zatwierdzały w budże- 
tach samorządowych pozycje na inwe- 
stycje oparte na nierealnych  pożycz- 
kach. Nie sprawdziło się też przewicy- 
wanie p. Matuszewskiego, że po wybo- 
rach łatwiejszy będzie dopływ kapita- 
łów obcych do Polski. P. Matuszewski 
udawadniał konieczność podniesienia 
cen rolniczych. P. Prystor zaś właśnie 
temu przeczy, Gdzież tu konsekwencja 
programu? Lista przepowiedni obozu 
rządowego co do końca kryzysu jest 
bardzo długa. Stosowano wiele akcyj, 
które miały przynieść pożytek, «ale nic 
nie dały, np. podatek w naturze, ulgi 
w spłacie zaległości, ustawa o nadzo- 
rach sądowych w rolnictwie i t. d. Ile 
to wszystko dało? Bardzo niewiele. 
Błędy zawsze mogą się zdarzać, ale gdy 
jest ich już zbyt dużo, to spodziewać 
się można dalszych. 

Uważam, że obecna zmiana statutu 
Banku Polskiego zmniejszająca pokry- 
cie może w obecnych warunkach mieć 
ujemne skutki. Tym, którzy pouczają 
nas o granicach krytyki odpowiem, że 
nie poczuwaliśmy się nigcy do tego, by 
pisać, że zagrożenie waluty wymaga za- 
wieszenia płatności zagranicznych dłu- 
gów nawet prywatnych na 2 lata i że 
ogrom klęski musi dojść wreszcie do 
świadomości ludzkiej. To nie myśmy 
pisali, to pisał wasz minister p. Czecho 
wicz, Zróbcie więc wpierw porządek 
u siebie, W dziedzinie skarbowej kry- 
tyka jest konieczna. Zło trzeba odsła- 
niać. Mamy rzeczowe prawo to robić. 

DALSZA DYSKUSJA. 
W dalszej dyskusji przemawiali posłowie 
Jaeger (BB.), Makaruszka (Kl. Ukr.), Ro- 
sumek (Kl. Niem.), Roftenstreich (Koło Ż.), 
Matczak (Ukr, R.), który zakończył prze- 
mówienie wezwaniem do całej klasy pracu- 
jącej w Polsce o zdobycie władzy politycze 
nej i wprowadzenie ustroju socjalistyczne- 
go. Wszyscy mówcy skarżyli się na nad- 
mierne opodatkowanie ludności oraz na nę- 
dzę zarówno w miastach, jak i na wsi, Nie- 
którzy mówcy (pos. Rosumek) podkreślał 
bezwzględne postępowanie urzędów podat- 
kowych i żądał wstrzymywania kroków eg- 
zekucyjnych z chwilą, gdy płatnik zgłasza 
rekurs. 
W tym samym duchu, przemawiali post. 
Gruszczyński (Ch. D.) i Mincberg (BB.). 
Ostatni przemawiał minister Skarbu p. Za 
wadzki, który w końcu przemówienia oświad 
czył: 
„Znałem dwuch ludzi, którzy nie mogli 
zapłacić długu karcianego i odebrali sobie 
życie, chociaż muszę potępić to, co skłoniło 


o e ENO WE WEAR 


Echo niecnej insynuacji 


na komisji senackiej 


Od 24 stycznia r. b. obraduje bez 
przerwy senacka Komisja Skarbowo- 
Budżetowa nad budżetem na r. 1933/4. 
W piątek i rozpatrywano budżet Min. 
Przemysłu i Handlu. 

Przy tej sposobności głos zabrała sen. 
tow. Kłuszyńska, która stwierdziła, że 
jest to ministerjum, koło którego jest 
obecnie bardzo głośno. Właściwie wszy 
stkie ministerja są ministerjami poli- 
tycznemi, ponieważ są pod dyktatem 
czynników decydujących Ww- obecnym 
reżymie. Zagadnienie obecnego kryzy- 
su, którego rozwiązanie polega na prze- 
niesieniu większej części dochodów ogól 
nych na płace zarobkowe, co dałoby 
przemysłowi solidną podstawę w posta- 
ci zwiększonej konsumcji, przemysłow- 
cy polscy stawiają właśnie odwrotnież 
W obniżce zarobków i świadczeń socjal 
nych widzą jedyne lekarstwo. Tu linja 
najmniejszego oporu prowadzi do po- 
głębienia katastrofy. 

Mówczyni przechodzi do zagadnienia 
śląskiego. Pamiętamy wszyscy hasło: 
Niema Polski bez Śląska, a dzisiaj Śląsk 
jest jednem wielk:em cmentarzyskiem. 
Cytuję fragment ze swego przemówie- 
nia z dn. 22 grudnia 1932 r., w którym 
zapytuję, jaką rolę odgrywają panowie 
zasiadający w Radach Nadzorczych kon 
cernów śląskich (koncern Flicka) į wy- 
raża nadzieję, że nadejdzie czas, kiedy 
można będzie zedrzeć zasłonę i poka- 
zać społeczeństwu, kto ponosi winę za 
katastrofę śląską. Prędzej aniżeli mów- 


czyni się spodziewała p. minister uchy- 
lił rąbka tajemnicy, a resztę już nie- 
trudno samemu sobie dośpiewać. Spra- 
wy te najostrzej potępione zostały przez 
opinję publiczną. 

Dla odwrócenia uwagi od tych ma- 
chinacyj ukazuje się w jednym z dzien- 
ników „sanacyjnych** niecna insynuacja 
jakoby pos. Liberman udaremnił wy- 
płatę drugiej transzy pożyczki kolejo- 
wej. Wiadomość ta pojawia się w prze- 
dedniu ogłoszenia wyroku w sprawie 
brzeskiej, co insynuacji tej nadaje je- 
szcze specyficzny posmak. 

Jeżeli stery „sanacyjne'”* rzeczywiście 
są przekonane o tak przemożnym wpły 
wie pos. Libermana, jako jednego z wo- 
dzów PPS., to jak zakwalifikować mą- 
drość stanu tych czynników, które osa- 
dziły go w Brześciu! 

Sen. Kłuszyńska, kończąc swoje ptze- 
mówienie stwierdziła brak  jakichkol- 
wiek oznak, któreby wskazywały na po- 
prawę sytuacji, gdy jedynie podniesie- 
nie spożycia wewnętrznego może po- 
wstrzymać wypychanie zagranicę pro- 
duktów naszych po cenach katstrofal- 
nych. 

Minister Zarzycki w końcu dyskusji 
odpowiadał na różne zarzuty. Oświad- 
czył, że z drogi obniżenia cen kartelo- 
wych nie cofnie się, 

W sprawie napaści na tow. Liberma- 
na ani p. minister, ani żaden z obec- 
nych członków Komisji nie miał nic 
do odpowiedzenia. 
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ich do samobójstwa, jednak zachowałem 
szacunek dla tych ludzi. Teraz spotykam 
wielu ludzi, którzy nie zapłacili zaległości 


' podatkowych, a którym to nie przeszkadza 


jeść, pić i bawić się, Taki człowiek jest 
dla mnie o wiele bardziej zdyskalifikowany 
niż ten, który nie zapłacił długu karciane- 
go". 
Wypadki samobójstw z powodu podat- 
ków niestety są także bardzo liczne. Nie 
chcemy pomawiać p, ministra o doradzanie 
wszystkim zalegającym podatnikom popeł- 
nienie samobójstwa. Takie wyjście rozwią- 
załoby wiele zagadnień, ale kryzysu Skar- 
bu nie rozwiązałoby. 
GŁOSOWANIE. 

Przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
budżet z poprawkami uchwalonemi poprzed 
nio, a tak samo ustawę skarbową w drugiem 
czytaniu, 

Następne posiedzenie w poniedziałek © 
godz. 11 rano. Na porządku dziennym 3-cie 
czytanie ustawy skarbowej, sprawozdanie 
komisji o poborze rekruta i sprawozdanie 
komisji o częściowej zmianie ustroju samo- 
rządowego, : 


EEEE Sir. 4 E S  .ROBUTNIK”, niedziela, 12 lutego 1933 EEA SEE EON > 


Skutki galopady 


Bieg na przełaj przez budżet przed 
samą metą zaczął mścić się na samych 
zwolennikach załatwiania budżetu w 
błyskawicznem tempie, Wczoraj przy- 
toczyliśmy przemówienie p. Ducha :BB) 
o „strzelaniu na serjo”, które następnie 
pos. Pączek musiał prostować w imie- 
niu p. Ducha i całego klubu BB. Wczo- 
raj znowu zdarzył się lapsus „złotouste- 
mu” posłowi adwokatowi Paschalskie- 
mu, Powiedział p. mecenas: 


„Przyjmuję, jako udowodnioną przez 
Ukraińców rzecz, że czas wielkiej Ukrai- 
ny przyjść musi, kiedy zagadnienie Lwo- 
wa stanie się zaledwie częściowem roz- 
wiązaniem wielkiego problematu ukraiń- 
skiego. Dlatego nie możemy pozwolić, 
aby szaleniec choćby najszlachetniejszy 
pod Gródkiem, strzelając do urzędnika 
pocztowego, opóźniał być może znacznie 
przyjście na świat przyszłego ministra 
Poczt i Telegrafów wielkiej Ukrainy”, 


Powyższy ustęp z przeówienia „zło- 
toustego" został następnie z djarjusza 
skreślony. 


W biegu przez budżet zdarzyło się i 
p. Pączkowi palnąć niedorzeczność e 
tow. Blumie oraz drugi lapsus o biją- 
cych policjantach. Mianowicie powie- 
p. Pączek, że ci policjanci, którzy sto- 
sują bicie, to pozostałości z czasów 


C r A e 
Stopniowa likwidacja ubezp. socjalnych 


Przyjęcie ustawy scaleniowej 
Kapitulacja grupy robotniczej przed Lewiatanem 


W piątek dnia 10 lutego odbyło się 
posiedzenie Komisji ochrony pracy. Na 
porządku dziennym trzecie czytanie u- 
stawy o ubezpieczeniach społecznych. 
Ustawę przyjęto w brzmieniu ustalo- 
nem przez BB, Przedstawiciele klubów 
lewicowych przed głosowaniem Komi- 
sję opuścili. 

Zaznaczyć należy, że trzecie czytanie 
ustawy powyższej poprzedziły ostre 
starcia pomiędzy członkami t. zw. „gru- 
py pracowniczej”, a grupy przemysło- 
wej BB. Odbyło się nawet specjalne 
posiedzenie grupy, pracowniczej, na któ 
rem postanowiono zdecydowanie prze- 
ciwstawić się żądaniom -pogarszającym 
świadczenia robotnicze. Wobec tego 
stanowiska grupy pracowniczej PB. — 
grupa przemysłowa odwołała się o po- 
moc do p. Sławka oraz do min stra 
pracy p. Hubickiego. Obydwaj ci pano- 
wie przybyli na specjalne posiedzenie 
grupy pracowniczej 'BB., na którem po- 
pierali projekt rządowy. Na posiedze- 
niu tem doszło do ciekawej wym.any 
zdań. P. Moraczewska mianowicie o- 


świadczyła, że nie dziwiłaby się, gdyby 


projekty pogarszające świadczenia ro- 
botnicze znalazły poparcie u przemy- 
słowców, ale zdum ewa się, że projekty 
te forsując przedstawiciele Ministerjum 
Pracy oraz prezydjum BB. 

W odpowiedzi na to zabrał głos p. 
Sławek, który w blisko półgodzinnem 
przemówieniu odpierał zarzuty jakoby 
poddawał się wpływom Lewiatana. 
Przemówien.e jednak p. Sławka nie 
przekonało początkowo przedstawicieli 
grupy robotniczej. Pos. Malinowski b. 
ostro wystąpił przeciwko projektom 
rządowym, grożąc nawet wystąpieniem 
z klubu BB. Nakaz zgóry jednakże 


skłonił przedstawicieli grupy pracowni- 


czej BB., do odwrotu, gdyż ustawa zo- 
stała przyjęta w brzmieniu takiem, w 
jakiem chciel' przemysłowcy i rząd. 

W śmiesznej sytuacji znalazła się gru- 
pa p. Moraczewskiego ZZZ., która na 
posiedzeniu rady naczelnej powzięła 
uchwałę, że ustawy pogarszające świad 
czenia nobotnicze członkowie tej gru- 
py reprezentowanej w BB. będą zdecy- 
dowanie zwalczać, 


przedmajowych. Przedmajowi policjan- 
ci bijący opozycjonistów! Pyszny jest 
ten pan Pączek. 


2/4! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało skonfiskowane za ar- 
tykuł omawiający przemówienie pp- 
prokuratorów Grabowskiego i Rauzego 
za kilka zdań z odcinka prawniczego 
i za dwa słowa korespondencji z Byd- 
goszczy. 

Jest to 274-ta konfiskata naszego pi- 
sma. za rządów pomajowych oraz 14--ta 
w roku bieżącym, 


Nie zapominajcie 
0 Zbiórce -> 


na rzecz 


Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 


wszelkie zbędne przedmioty, starą lub nie 
użyteczną odzież, bieliznę, obuwie i t p. 
odduwajcie dia Zakładów Towarzystwa. 


Telefonujcie, ażeby zgłoszono się po odbiór: 
9-45-79; 274-55; 332-88, 
Adres zbiórki ; 807 


Nowosielecka 1. Zakład Wychowawczy 


Poradnia 
Świadomego  Macierzyństwa 


Leszno 53 
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8 

Porada 3 zł. 4 


tc” 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 4 
niemoc płciowa, analizy. 
Rohotnikom i ich rodzinom ustępstwo. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp 


Ucadek ze schodów 


39-letni Antoni Krzyżowski, stolarz, spadł 
ze schodów, dozna,ąc poranienia głowy * po- 
tłuczenia klatki piersiowej, Poszwankowa- 
nego opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia, 


traszliwy wybuch 


Setki zabitych i rannych- 


BERLIN, 10 lutego (ATE). Z Saar- 
briicken wydarzyła się w miejscowości 
Neunkirchen straszliwa katastrofa. Naj- 
większy zbiornik gazu w zagłębiu Saa- 
ry o objętości 120.000.m. sześc, wyso- 
kości 80 mtr, i średnicy 45 mtr. wyle- 
ciał w powietrze. Przyczyny katastrofy 
są nieznane. Skutki eksplozji były prze 
rażające i wyrządziły szkody -w pro- 
mieniu kilkunastu kilometrów. Kawał- 


| ki żeląza ważące kilka centnarów pa- 


dały na przestrzeni kilku kilometrów i 
rozbiły szereg domów. Pod gruzami 
znajduje sę wiele ofiar w ludziach. Uli- 
ce miasta są pokryte zwałami kamien- 
nymi i dachówkami, W całym Neun- 
kirchen niema dachu, który nie byłby 
częściowo uszkodzony i w którym wszy 
stkie szyby nie byłyby wybite. L'czba 
ofiar katastrofy jest bardzo znaązna. 

ostatnich doniesień z Saarbriicken z pod 
gruzów domów w Neunkirchen wydo- 
byto dotychczas 50 zabitych, 250 cięż- 
ko i 450 lżej rannych. Miasto przedsta- 
wia widok, jak gdyby po ostrzeliwaniu 
podczas wojny. Wśród ofiar katastro- 
fy jest znaczna ilość kobiet i dzieci. 
Wszystkie szpitale w mieście są prze- 


= REFORMACKIE 7", ZAKONNIK 


z marką 
znane od 1602 roku. 
Rega1luą żołądek, chronią od reu. 
matyzmu, cierpień wątroby, nad- 
miernej otyłości, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do qłowy, uśmierzają he- 
moro'dy, czyszczą krew i przy skłon- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 
środkiem przeczyszczającym. Użycie 
1 do 2 pigułek ra noc 
i Cena za pud. Zł. 1.35 wyrobu 
Aptekarza TUSZYŃSKIEGO 
Warszawa, Smolna 22 
Żądać w aptekach i składach 


+ Z „ZAKONNIKIEM” 


pełnione. O g. 19 m. 5 nastąpiła druga | że wybuch spowodował conajmniej 


eksplozja o mniejszej sile, która jednak 
była słyszana w obrębie 20—30 klm. 
Narazie trudno jest ustalić 3 ofiar. 
Zdaje jednak nie ulegać wątpliwości, 


śmierć 100 osób, 
Dalsze szczegóły podajemy na innem 
miejscu. 


Na trudnym odcinku walki 


Akademickie Wilno 


Związek Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej (Środowisko wileńskie) u- 
rządził w dn. 5, IL 33 r. w sali Śnia- 
deckich wileńskiego uniwersytetu wie- 
czór poezji buntu — poezji proleta- 
rjackiej — gromadząc przeszło 400 o- 
sób w tej samej sali, w której w ubie- 
głym i w tym roku rozpoczęły się an- 
tyżydowskie awantury wileńskiego 
„kwiatu młodzieży" — bojówkarzy ob- 
wiepolskich, w tej samej sali, w której 
na wiecu w sprawie podwyższenia o0- 
płat — Bratnia pomoc była łaskawa 
w rezolucji „prosić” (!) pana ministra o 
umożliwienie życia studentom, a na 
wiecu w sprawie zajść antysemickich 
również była łaskawa żądać (!) numee 
ruc clausus — wystąpił Zw. W. N. S. 
poraz czwarty w tym roku. 

Pierwszy raz — domagając się, przez 
całkowite zniesienie opłat, udostępnie- 
nia nauki młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej; drugi raz protestując przeciwko 
śwałtom narodowościowym i żądając 
wolności nauki dla wszystkich narodo- 
wości w Polsce, będąc jedyną organi- 
zacją akademicką, występującą oficja!- 
nie z tem hasłem na „zielonym wiecu 
Bratniaka. 

Trzeci raz — na wiecu Komitetu 
Międzyorganizacyjnego, zwołanym prze- 


ciwko postanowieniom wiecu bratniac* 
kiego, gdzie przyjęta zostaje klasowa 
rezolucja ZNMS-u, przeciwstawiająca 
hasłom młodzieży nacjonalistycznej — 
wezwanie do wspólnego frontu całego 
świata pracy w walce z ustrojem kapi- 
talistycznym — i wreszcie poraz czwar- 
ty organizując wieczór poezji buntu. 
Wieszór ten rozpoczęty  prelekcją 
tow. Stucewicza na temat „Forma, 
rytm i rola poezji buntu* — wypełnio- 
ny został recytacjami w języku pol- 
skim, litewskim, żydowskim i białoru- 
skim wierszy: Boruty, Broniewskiego, 
Czuchnowskiego, Jasieńskiego, Kupa- 
ły, Majakowskiego, Miłosza, Maliszew- 
skiego, Hoffmanna, Szymańskiego, Tol- 
lera i in. Entuzjastyczne przyjęcia 
wspaniałego  recytatora żydowskiego 
tow. Schweilicha z Socjal. Akad. Koła 
Bundowskiego, oraz recytatorów litew- 
skiego i białoruskiego, przekształciły 
wieczór poezji w manifestację lewico- 
wej wspólnoty... w tej samej sali, w 
której bito żydów.. W słowie końco- 
wem tow, Miłosz zaznaczył, że jedynie 
na polu lewicowego frontu możliwa 
jest współpraca i współżycie z innemi 
narodowościami. Zw. Niez. Mł. Soc. to- 
ruje zwycięsko drogę myśli socjalistycz- 
nej w Wilnie. L W. R 


Jak pan Łopuszański „usanował* Kasę Chorych w Łodzi 


(Listy z Łodzi) 


Najciekawszy jednak epizod działa|- 
ności p. Jankowskiego na terenie Kasy 


Chorych rozgrywał się w Sądzie Grodz-_ 


kim od listopada do końca stycznia. 

W Wydziale Ewidencji pracował z p 
Jankowskim drugi „sanator“ również 
przyjęty przez p. Łopuszaskiego, nie- 
jaki Makowski. Długi czas przyjaciele 
żyli w zgodzie, razem pili, razem przy- 
śotowywali redukcje personalne i ra- 
zem „sanowali* Kasę Chorych. Idylla 
ta trwała do końca 1931 roku, poczem 
nastąpiła wśród przyjaciół dysharmonja. 

Doszło do tego, że, na wniosek p 
Jankowskiego, Komisarz zdyskwalifiko- 
wał p. Makowskiego z referenta na 
zwykłego pracownika. 


Wówczas p. Makowski rąbnął do p. 
Łopuszańskiego „wyjaśnienie”, w któ- 
rem napisał, że Jankowski mści się na 
nim, i dlatego wprowadził w błąd ko- 
misarza, twierdząc, że nie nadaje się 
on do pracy, tymczasem prawdziwym 
powodem. nienawiści jest to, że p, Ma- 
kowski, jako referent, nie chciał napi- 
sać, na żądanie p. Jankowskiego, wnio- 
sku o obniżenie Widzewskiej Manu- 
fakturze składek należnych Kasie Cho- 
rych z 81.000 zł. na 27.000 zł. 


P. Makowski odmowę swą tłomaczy 
tem, że już uprzednio na podanie Wi- 
dzewskiej Manufaktury w tej sprawie 
(po wysłaniu kontrolerów i po przepro- 
wadzeniu dokładnej kontroli), na pod- 
stawie raportów, składki te zostały - 
stalone w wymienionej wysokości, wo- 
bec czego nie miał podstaw prawnych, 
aby zastosować się do życzenia p. Jan- 
kowskiego i napisać żądany wniosek, 

Wtedy to p. Jankowski sam zreda- 
gował wniosek i polecił odbić go na 
maszynie, ale p. Makowski, jako refe- 
rent również go nie podpisał. Jednak- 
że p. Jankowski wniosek taki przedsta- 
wil p. Łopuszańskiemu i ten go za- 
twierdził. 

Sprawy te, z ramienia Widzewskiej 
Manufaktury, załatwiał pewien pośre- 
dnik, którego p. J. przedstawił p. M., 
jako dyrektora tej firmy (!!!). 

A dalej jeszcze komunikował p, Ma- 
kowski, że wiadomem mu jest od kole- 


IL. 


gów p. Jankowskiego, że podczas stu- 
djów w Poznaniu p. Jankowski został 
wydalony z bratniej pomocy za sprze- 
niewierzenie kilku worków cukru w 
kuchni studenckiej, którzj był gospo- 
darzem; również p. Szczepiński, „sana- 
tor", przyjęty przez p. Łopuszańskiego 
do reorganizacji Łódzkiej Kasy Cho- 
rych, opowiedział mu, że p. Jankow- 
ski również roztrwonił pewną sumę, 0- 
trzymaną z B. B. S. na cele organiza- 
cyjne. Gdy p. Makowski powtórzył to 
p. Jankowskiemu, nie było ze strony p. 
Jankowskiego kategorycznego zaprze- 
czenia. 
Komisarz Łopuszański 
rozstrzygnął następ: jąco: 
Sprawy nie kazał zbadać Inspekcji 
Kasy Chorych; p. Makowskiego zwol- 
nił z pracy, a p. Jankowskiemu kazał 
się rehabilitować przed Sądem Grodz- 
kim. 
Sąd, po czterech z kolei 
niach i zbadaniu całego szeregu świad- 
ków, w dniu 27 stycznia r. b. wydał 
wyrok, oddalający żądanie p, Jankow- 
skiego ukarania p. Makowskiego, czyli 
uznał zarzuty p. Makowskiego za praw- 
dziwe. 
A teraz społeczeństwo całe, a zwła- 
szcza klasa robotnicza stawia pytania 
ówczesnemu  Ministerjum Opieki Spo- 


sprawę 


d 


puszański w Kasie Chorych, 


ażeby w 
ten sposób ją „reorganizować” i przez 
podobnych ludzi; czy też jego celem 
było — tak, jak się jedna ze stron wy- 
raziła w Sądzie — „popieranie polskie- 
go przemysłu”? Bo robotnicy łódzcy 
wiedzą, że chodziło tu o wyposażenie 
„biednego krewnego" w pensję komi- 
sarską, liczącą tysiące złotych. 

Czekamy, jakie wyniki da teraz re- 
organizacja Państwowego  Monopolu 
Tytoniowego, obdarzonego osobą p 
Łopuszańskiego na stanowisko główne- 
go dyrektora. 


ściągnął do Kasy Chorych cały szereg 


| Ale to nie wszystko! P. Łopuszański 


ludzi i uposażył ich w wysokie pensje 
(a nie mają oni co robić!), jak naprzy- 
kłąd, osławionemu p. Jankowskiemu 
dodał do pomocy kolegę z firmy Po- 
znańskich z pensją 600 zł, a nie przy- 
dzielił mu pracy; przyjął dwóch praw- 
ników, którzy nigdy nie występują 
przed Sądami, gdyż Kasa opłaca do- 
datkowo adwokatów; obecna gospo- 
darka. naraziła Kasę na setki przegra- 
nych spraw, których koszta trzeba po- 
krywać. Również przyjęto szereg zdy- 
misjonowanych wojskowych, pobierają- 
cych pensje, a nie mających zajęcia, 
słowem „próżnujący kuzyni”... 
Ela. 


łecznej: czy po to był potrzebny p. Ło- | 
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LOSY LOTERJI PANSTWOWEJ! 


nabywajcie wyłącznie w KOLEKTURZE 


ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI 


w zakładach wychowawczych Towarzystwa. 
Ciągnienie do IV klasy rozpoczyna się 9 lutego 
Losy nabywać można: Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Centrala i Oddziały—Aleja 3-go Maja 2 m. 68, Praga, Targo- 
wa 44, Żolibórz, Krasińskiego 10. 
Księgarnia Robotnicza, Warecka 7. 
Komisja Kulturalno -Artystyczna, Długa 19. 


Wysyłka losów na prowincję. 


Katastrofa samolotu wojskowego 


i pad Suchedniowem 


Pilot zab.ty; obserwator ranny 


W piątek, 10 b. m, o godz. 9.30 ra- 
no, samolot wojskowy „X 7", pilotowa- 
ny przez szeregowego 2 p. lotn. w Kra- 
kowie, Adamskiego, z obserwatorem 
por. Gołynem z 1 p. lotn. w Warsza- 
wie, runął na dach domu, w odległości 
pół kilometra od stacji kolejowej Suche 
dniów, woj. kieleckiego i rozbił się w 
drzazgi. Ze szczątków rozbitego samo- 
lotu wydobyto pilota i obserwatora, któ 
rych przewieziono do budynku  stącyj- 
nego w Suchedniowie. 


Po paru minutach pilot Adamski 
zmarł w poczekalni stacji, nie odzy- 
skawszy przytomności. Obserwator Go- 


| 


Afera przemytnicza 
w fabryce „Westen“ w Wolbrom iu 


W dniu 4Il r. b. pod adresem fabry- 
ki Wolbrom w Wolbromiu, nadszedł wa 
gon surowej gumy. Po załatwieniu for 
malności kolejowych, fabryka  przystą- 
piła do wyładowania towaru. Po wy- 
ładowaniu połowy wagonu, magazynier 
kolejowy, p. Kulesza, zauważył, iż pod 
surowcem gumy w kątach wagonu wtło- 
czone są skrzynie (w ilości 6), które nie 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Generał Czeng". 
ADRIA: „Arjana”, 
ANTINEA: „Nowomodny taniec” i „U- 
` łani ułani. 

APOLLO: „Romeo i Julcia”, 

BAJKA: „Hjeny nocy“ i „Kurjer sybe- 
ryjski”. 

COLOSSEUM: „W cieniu krzyża'" 


EEPE YE T VEDATTE 
FILHARMONJA jasna 5. 


COLOSSEUM Nowy świat19 
POCZĄTEK SEANSÓW O G. 5.30, 7,45, 10 
MONUMENTALNY FILM 


W CIENIU KRZYŻA 


realizacji CECIL B, DE MILLE'A, 
Ceny bi'etów w ai kinach jedna- 
owe. 


Mała Sala: PRZYGODY TOMA SAVYER'A 
z Jackie Cooganem. Ceny 49 gr. I 99 gr. 
DUT TATW O EOC D 


tuLUOULUM MALL; „Przygody Toma 
Savyera". 

CASINO: „10 proc. dla mnie". 

CAPITOL: „Kinomaniak* i „Powódź”. 

EUROPA: „Hallo Paryż! Hallo Berlin", 

FAMA: „Nocne sądy”. 

FORUM: „Mata Hari". 

FILHARMONJA: „W cieniu krzyża”, 

HELJOS: „Sto metrów miłości”, 

HOLLYWOOD: „Serca na rozdrożu”. 

KOMETA: „Kawalerowie dzikiego Zacho- 
du” i rewia. 


Kino KOMETA 


hłodna 47, Pocz, 6. 8. 10. 


Dziś sensacyjny film 


„Kawalerowie Dzikiego Zachodu 


W rol. gł: Wiktor Maclagen, Edmund 
Lowe. Conchita Montenegro 


Na scenie rewja 


OS: 4 dla młodzieży „Przyjaciei In- 
szoa Od 8-ej dla dorosłych "Jego maleń- 
a”, 

LUX: „Cham* i „Fircyk w zalotach”, 


TN Ba EO PO ROZ GC 


Eksmisje 


W okresie od 25 stycznia do 1 lute- 
go «arząd wydziału opieki społecznej 
magistratu umieścił w miejskich schroni 
skach dla bezdomnych 15 rodzin, złożo- 
nych z 41 osób, eksmitowanych: 8 ro- 
dzin (20 osób) za nieopłacenie komor- 
nego, 2 rodziny (8 osób; — z mieszkań 
służbowych i 5 rodzin (13 osób) z zagro 

„żonego budynku. 


MAJESTIC: „Syn mimowoli", 
majestic 
nowy św at 43 


pocz. 4,6,8,10 A. 


kochankowie 1933 


annabella i prójean 
w 'szampańskiej komedji 


SYN MIMOWOLI 


w „OSSQ* reż. Carmem Galone 


MIEJSKI: „Pogromcy przestworzy”. 


KINOTEATR M l E J $ K i 
Początek seansów : 6, 8 i 10 

/W Niedzielę i Swięta: 4, 6 8i 10. 

| Dle młodzieży dozwolony, 


Pogromcy Przestworzy 


z udziałem: WALLACE BERRY 
CLARK CABLE 
DOROIHY JORDANt 
CONRAD NAGE 
Cenv miejsc od 45 gr do 1 US 
w niedziele i święta kasa sprzedaje do godz 
4 pp. bilety po cenach zniżonych na powyż* 
R szy film (na | seans), 
OO SEEE IT GJE TESNI, E OTET SECT TURAWA 
MEWA: „Nieokiełlznana* i „Dwa sērca”“. 
„Flip, Flap za kratami”. SORAS 
MIRAŻ: „Kriss”* i rewja. 
" OAZA: „Odwiecżzna pieśń". 
PAN: „Flip i Flap, ich dole niedole”", 
PALACE; „Je w dzień, ty w nocy”, 


ji K- PALACE CHMIELNA 9, ii 


no Początek 6, 8, 10 


superfilmu dźwiękowego produkcji 
ERYKA POMMERA 
realizacji LUDWIKA BERGERA, 


„Ja w dz.eń... Ty w nocy” 


Wielki film wystawowy, najpiękniejsza 
operetka filmowa 
z mużyką W. R. HEYMANNA 
W rol, gł czarująca KATE | AGY i mło” 
|| dzieńczy. wytworny FeRdAiu GRAJE? 
a OR 
RIVIERA: „Levi i S-ka" i „Nicki w Mek- 
syku. i więzieniu”. 
SOKÓŁ: „Wiktorja i jej huzar' i „W wie 
rze Paryża”, 
STYLOWY: „Syn Indji“. 
SPLENDID: „Most przeżyć”, 
TRIANON: „Blaski i eienie miłości”, 
` TON: „Szenghaj-Exprese". 
TOMBOLA. „Pokonani zwycięzcy” 
kochany nieboszczyk”. ż 
UCIECHA; Ostatnie dni „Boczna ulica”, 


DZWIĘKOWY 


re. 


"SE 41 


(Kor. 


własna). 


były wymienione na liście przewozo- 
wym. 

P. Kulesza zawiadomił zawiadowcę 
st. Wolbrom, a ten polecił zbadać za- 
wartość skrzyni, okazało się, iż w pię- 
ciu skrzyniach znajduje się 400 kg. ma- 
szynek do mięsa (wyrób niemiecki) a 
w szóstej skrzyni 300 sztuk puszek far- 
by; także wyrobu niemieckiego. 

O powyższem zawiadowca st. Wol- 
grom zawiadomił urząd ce!ny, który to- 
war zakwestjonował i uznał go za prze 
mycony bez cła, 

Dodać należy, iż generalnym dyrek- 


torem fabryk należących do koncernu 
„Westen“ w Wolbromiu i Olkuszu jest 
inż. Witold Otto, szwagier Kostka-Bier- 
nackiego, prezes „Strzelca“ w Olku- 
szu, prezes LOPP, członek Zarządu Li- 
gi Morskiej i Rzecznej i Kolonjalnej(!!). 

Nadmienić należy, iż wyrób tych ma- 
szynek w koncernie Westena został zli- 
kwidowany z powodu nibyto braku za- 
mówień. O dyrektorze fabryki wyro- 
bów gumowych „Ideal“, p. Wittem i pa- 
ni Ferner, która jest alią i omegą na te- 
renie fabryki — napiszemy innym ra- 
| zem. Olkuszanin. 


| 
| 
| 
| 


PERECA O WE NOZE EEE WYDA ORG RET PORE EDO ERP EEEN 
Na posterunku w Brwinowie 


Piszą nam z Brwinowa: 


| W dniu 12 stycznia b. r. około godz. 


e O O ZO WÓZ Z O 


| 8-ej wieczorem, został zatrzymany przez 

policję w Brwinowie Wojtczak Bogu- 
, sław, lat 18. 

Nie dając żadnego wyjaśnienia, Wojte 
czaka pobito i pokopano, 

Zakutego w kajdanki bił posterun= 
kowy Aleksander Małkiewicz Nr. 704, 


W maju r, ub. przy wyborach bur- 
mistrza m. Błonia, na miejsce osławi>- 
nego posła Kulisiewicza, który tak go- 
spodarował, iż zmuszony był ustąpić, 
zawarto umowę pomiędzy sanacją, a 
endecją, ażeby ta ostatnia oddała swe 
głosy na  „sanacyjnego” kandydata, 
protegowanego przez posła Pacholczy- 
ka p. W. Auta, to wzamian „sanacja” 
poprze ` kandydaturę endeka na wice- 
burmistrza, 

W dniu: 30 stycznia r. b, ten weksel 
wyborczy został przez sanację spłaco- 
ny: wiceburmistrzen. wybrano byłego 
burmistrza T. Kosińskiego głosami en- 
deków, żydów i „sanatorów”, 


Następnie został uchwalony budżet 


SIO OP P A R KE YET PORAZ 
Akcja bojkotu gazu 


W jednej z kolonji Warszawskiej spół 
dzielni mieszkaniowej na Żoliborzu od- 
było się walne zebranie mieszkańców 
tej kolonji z udziałem 180 lokatorów, ua 
którem zapadła uchwała zobowiązująca 
Stow. lokatorów tej spółdzielni DUZI 
„Szklane domy”, obejmującej 1.200 mie- 


szkań, do zorganizowania akcji, mającej. 


na celu obniżenie opłat za gazomierze i 
gaz, łącznie z zorganizowaniem w ra- 
zie odmowy obniżki, bojkotu gazu. 


W tych dniach odbędzie się zebranie - 


następnej kolonji, poczem zamierzone 
jest zwołanie ogólnego zebrania lokato- 
rów spółdzielni. i 

Do akcji tej mają być zaproszone in- 
nę spółdzielnie na terenie Żoliborza i 
innych dzielnic Warszawy. 


obecny był przy tem komendant poste- 
runku w Brwinowie Kopczyński. 

Wojtczak ma wybitny ząb i naruszo- 
ną szczękę, na co posiada świadectwo 
lekarza. Wojtczaka po kilku godzinach 
zwolniono. 

O post. Małkiewiczu pisaliśmy już, ja 
ko o tym, który zastrzelił bezrobotne- 
go, posądzonego o kradzież deski. 


Sojusz endecko-żydowsko-sanacyjny 
w błońskiej Radzie Miejskiej 


(Kor. własna). 


sumę 129.000. W 
pozy- 
został 


na rok 1932/34 na 
głosowaniu nad poszczególnemi 
cjami budżetu uwidoczniony 

również ten szczególny „sojusz”. 

Między innemi, gorącą dyskusję wy- 
wołała sprawa funduszu dyspozycyjne- 
go dla burmistrza (w sumie 600 zł), 
który uchwalony został głosami ende- 
cji, żydów i „sanacji ”. 

Z naszych wniosków przyjęto tylko: 
wyasyżnowanie 1.000 zł, na dożywia- 
nie dzieci w szkołach; wyasygnowanie 
380 zł. na wycieczki szkolne i skrom- 
ną podwyżkę dla dozorców nocnych, z 


których jeden pobiera 60 zł, a drugi 
80 na miesiąc. 
TEREAE ROR "RE DANTE ję PERO 


STUDENT udziela lekcyj przygotowuje 
eksternistów do matury. Spes'alność aauki 
matematyczne, niemieckie, poiski, Dzwonić 


250-87 g. 3—4.30. 

UWAGA! Posiacacze losów 

ipapierow wartoś:low.): 

: DOLARÓ XEK, BUDOWLA sY.M 

I Ia WES: YCYJ YCA (premiówek). 
Za minimalną roczną opłatą kontro 
grs si podane pe” gp poz 

średnio ażdem ciągnieni 

W WARSZAWIE, 


O wygranej zawiadamiamy jeszcze w 
dniu ciągnienia telegraficznie. Upra- 
szamy o podanie nam we własnym. 
interesie niezwłocznie dokładnego 
adresu celem otrzymania bezpłatnego 

prospektu wyiaśniającego 


"Główna Centralna Kontrola 
LOSOW | PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 


Sp. z ogr. odp. 74 
WARSZAWA, Próżną 14. tel. 244-12, 


| z której dochód przeznaczony jest na cel wychowania dzieci robotniczych 
} 
l 
| 
I 
| 
| 
| 
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łyn, który uległ uszkodzeniu czaszki i 
połamaniu żeber, przewieziony został 
do szpitala garnizonowego w Kielcach, 
gdzie go natychmiast poddano . opera- 
cj. Stan. por. Gołyna mimo ciężkich 
obrażeń, jest zadawalający. 

Wedle zebranych informacyj, w kry- 
tycznej chwili szybowało nad Suche- 
dniowem i okolicą kilka samolotów woj 
skowych, odbywających loty ćwiczeb- 
ne. Samolot, pilotowany przez Adam- 
skiego wpadł w korkociąg i w tym mo- 
mencie pilot stracił przytomność, a 


-zresztą, wobec niewielkiej wysokości, 


nie byłby już w stanie poderwać maszy- 
ny. 

Przy słabem trawieniu, małokrwistości, 
wychudnięciu, blednicy, chorobach śruczo- 
łów, wysypkach, skórnych i czyrakach, re- 
guluje naturalna woda gorzka „Fran 
Józefa“ tak ważną obecnie działalność 
kiszek. Zalecana przez lekarzy. 


APES EET ATA E n E NT ANA NE zr BNC S 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj podczas ciągnienia lioterji głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 


zł, 20.000 n-ry: 10978 49563. 
zł, 15.000 n-ry: 58294 114355. 
zł, 5.000 n-ry: 18753 34013 77193, 

Po zł. 2.000 n-ry: 18103 62738 66535 67981 
81417 95427 8324 113432 114019 123927 
141787. 

Po zł, 1,060 n-ry: 10529 68715 93232. 

Po zł, 500 n-ry: 46286 54063 58491 70220 
72783 75162 835922 - 117351 122456 131080 
138582 139492. > 

Po zł. 400 n-ry: 3173 6258 10806 14228 
17624 19085 24427 26641 36326 38446 44318 
54121 570 57854 58977 65778 78726 80623 
84028 85596 87963 94083 111397 118432 
129958 137652 145730. 

Po zł, 300 n-ry; 1205 7216 8559 12393 
14099 16016 18031 115 334 19249 26216 702 
30366 31607 36304 37003 636 39955 41835 
43018 47007 48405 50062 56026 439 667 60636 
62461 77317 78197 84339 86159 827 395342 
91518 92646 94947 96906 98644 99571 109936 
108689 111481 112796 114980 117671 123791 
949 127800 128236 131543 828 132657 143459 
145498 147321. 

Premje (zł. 100.000 premii podzielonych 
zostanie między ponownie wygrywające lo- 
sy, w zależności od ilości tychże, Wysokość 
poszczególnych premij ustalone zostanie po 
ciąśnieniu 4-ej klasy). 


Zatrucie gazem 


Przy ul, Bagatela 13, wskutek nieo- 
strożności, zatruła się gazem świetlnym 
służąca  16-letnia Halina Gajkowska. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo- 
cy. pozostawił ofiarę własnej nieostroż- 
ności na leczeniu w domu. 


Staruszka pod wozem 


Na placu Trzech Krzyży, róg Wspólnej, 
dostała się pod platformę 73-letnia Józefa 
Kurzyńska, przy dzieciach (Al. Ujazdowska 
39). Lekarz Pogotowia stwierdził złamanie 
lewej goleni i ogółne potłuczenie, Po opa- 
trunku przewieziono staruszkę do szpitala 
Dz. Jezus. 


Do YE O EAP OGONIE. 


Dziś w Radio 


10.00 Program na dzień bieżący, 10.05 
Transmisja z Poznenia. 11.45 Przerwa, 11.58 
Sygnał czasu i Heinał. 12.10 Komunikat PIM, 
1215 Poranek symfoniczny. 14.00 Odczyt. 
14.20 Muzyka z Wilna. 14.40 „Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba” wygł. dyr. Szcze« 
pan Mędrzecki. 1500 Muzyka z Wilna. 16.00 
Program dla młodzieży. 16.25 Płyty gramo- 
fonowe. 16.45 „ldeały rycerskie średniowię- 
cza" wygł. Marjan Jedlicki. 17.00 Koncert 
popołudniowy. 17.55 Program na dzień na- 
stępny, 18.00 Transmisja fragmentu z son- 
certu muzyczno - wokalnego. 18.45 Wiado- 
mości bieżące. 1850 Muzyka z płyt. 19.00. 
Rozmaitości. 19.25 Słuchowisko. 20.00 -Go- 
dzina muzyki wesołej ze Lwowa. 21.00 Wia- 
domości sportowe. 21.10 Muzyka operowa: 
22.35 -Muzyka taneczna, 22.55 Komuniket 
dla komunikacji lotniczej. 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 
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Epidemia samobójstw 


20-letni Celestyn Fuks, rusznikarz, o- 
truł się jodyną w bramie domu Mała 6. 

— 26-letni Tadeusz Łuczak, bez za- 
jęcia, dla większej odwagi upił się a na- 
stępnie otruł się esencją octową w AL 
Ujazdowskich na ławce. 

— 2-letnia Steianja Łukawska, wsku 
tek nieporozumień z narzeczonym, za- 
truła się kwasem octowym. Zaznaczyć 
należy, że w ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy Łukawska już po raz trzeci w po- 
dobny sposób usiłuje popełnić samobój- 
stwo. 

— 5i-letni Aleksander _ Grabiński, 
dziennikarz, w przystępie silnego roz- 
stroju nerwowego zadał sobie brzytwą 
kilkanaście ran ciętych prawego przed- 
ramienia i lewej dłoni. 

— Na ul. Jagiellońskiej, w pobliżu ul 


WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE „TORGSIN" 


Marcinkowskiego, w chwili gdy z War- 
szawy szedł pociąg kolejki dojazdowej 
Jabłonna — Karczew Nr. 102, rzuciła 
się pod parowóz idąca torem jakaś ko- 
bieta niewiadomego nazwiska i adresu. 
Koła wagonów zmasakrowały samobój- 
czynię do tego stopnia, że trudno w przy 
bliżeniu nawet ustalić wiek denatki. 
Pociąg zatrzymano i szczątki zwłok wy- 
dobyto, poczem, po sporządzeniu pro- 
tokułu przez policję zwłoki przewiezio- 
no do prosektorjum. 

— 20-letnia Eugenja Skoryszewska, 
napiła się esencji octowej. 

— 29-letni Aleksander Duszan, otruł 
się kwasem karbolowym. 

— 23-letnia Anna Kapłanówna, bez 
zajęcia, otruła się kwasem octowym w 
bramie domul, ul. Ceglana 1, 


i aaia aa 
PRZEKDZY PIENIĘŻNE DO ZSRR 


Wszyscy mogą teraz przekazywać pieniądze swym krewnym i znajomym, zamieszkałym w 
ZSRR. celem otrzymywania towarów z magazynów „Torgsinu. Przekazywać można pieniąa 


dze w nieograniczonej ilości i wszystkim bez wyjątku 


osobom. Odbiorca przekazu może we- 


dług swego upodobania zaopatrywać się w towary wysokiego gatunku po cenach b. nrzy- 


stępnych. Przekazy na „Torgsin* przyjmują najpoważniejsze 


osobiście, telefonicznie lub piśmiennie - 


banki w Polsce. Informacji 


po otrzymaniu znaczka pocztowego — udziela 


Przedstąwicielstwo Handlowe ZSRR, Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66. 


TERNOD aw: 


Mistrzostwa narciarskie 
świata w Innsbrucku 


KLĘSKA NASZYCH ZAWODNIKÓW 
W BIEGU NA 18 kLM, 

Rozegrany wczoraj w ramach Mię- 
dzynarodowych Zawodów Narciarskich 
FIS w Innsbrucku, bieg na 18 klm. — 
otwarty i złożony, przyniósł klęskę na- 
szym zawodnikom, którzy sklasyfikowa- 
li się na dalekich miejscach. 

Wielki triumt wywalczyli Szwedzi, 
zajmując dwa pierwsze miejsca przed 
zawodrikami fińskimi. Sukces szwedów 
zmaiejsza nieco brak na starcie zawod- 
ników norweskich, którzy — jak' wia- 
domo — nie biorą udziału w zawodach. 

Pierwsze miejsce zajął Niels Englund 
w czasie 1 godz. 2 m. 19 sek, przed 
Bergstroemem 1:02:40 sek. Dalsze dwa 
miejsca zajęli finnowie, 

Zawodnicy nasi ponieśli klęskę, zaj- 
mując miejsca dopiero w czwartej dzie- 
siątce zawodników. Najlepszym z na- 
szych narciarzy był Bronisław Czech, 
który uzyskał 31 miejsce z wynikiem 
1:10:13,6 sek. 

Dużo dalsze miejsca zajęli pozostali 
nasi zawodnicy. Na 87 miejscu sklasyfi- 
kował się Jan Marusarz 1:15:43,2 sek. 
Dopiero 92-gim był Legierski Jan — 
1:19:26 sek, Skupień Stanisław zajął 
98 miejsce 1:20:01! sek. Berych na 100 
miejscu 1:20:19 sek., a 109-ym był Izy- 
dar Łuszczek 1:22:56,8 sek. ` 

AUSTRJA TRIUMFUJE 
W SLALOMIE PAŃ. 

Wczoraj odbyły się również w Inns- 
brucku w ramach międzynarodowych 
zawodów narciarskich, zawody w slalo- 
mie pań. 


TADEUSZ GŁADYCH. 


Pokora jest zbrodnią! 


G. B. SHAW: „Major Barbara“. Re- 
żyserja: Edmund Wierciński, Dekoracje: 
WŁ Daszewski. Przekład: F. Sobieniow 
ski. 

Undershait, bohater sztuki, to dow- 
cipny kapitalista, który bez żenady od- 
słania się przed każdym, z kim rozma- 
wia. On się nie potrzebuje z niczem kryć. 
Jest pewny siebie. Nie lęka się rewolu- 
cji, gdyż zbyt dobrze zna człowieka 
ubogiego. Jak długo bowiem będą `i- 
stnieli biedni, bezdomni, głodni, zawsze, 
tuż obok nich, dla nich właśnie, pow- 


staną jakieś Armje Zbawienia, nau- 
czające pokory i cierpliwości w zno- 
szeniu dolegliwości tego Świata. Pro- 


paganda pokory leży w interesie klas 
posiadających. Ona „wyrywa zęby" zgło 
dniałym bezrobotnym i każe im cze- 
kać, z chrześcijańskiem zaparciem się, 
na zmiłowanie boże. Nędza rodzi prag- 
nienie buntu. Posiadanie, gwarantujące 
burżujowi wszystko, co przyjemne na 
świecie, napełnia go jednocześnie prze 
strachem: co będzie po śmierci? Głod- 
ny, nie mający nic do stracenia na zie- 
mi, oburza się; posiadacz wszystkich 
dóbr doczesnych, niczego więcej nie 
chce od ziemi, a lęka się nieba, gdyż 
nie posiada jeszcze jego tajemnicy. Nie 


WIADOMOŚCI SF 


Slalom pań rozegrano w konkurencji 
indywidualnej i drużynowej, przytem 
każda zawodniczka obowiązana była 
dwukrotnie przebyć oznaczoną trasę. 

Po obliczeniu wyników ostatecznie 
prerwsze miejsce zdobyła' austrjaczka 
Lantschner, wynik 2:10,4 sek. Na dru- 
śsem miejscu sklasyfikowała się angiel- 
ka Boughton Leigh 2:18,1 sek, 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła również Austrja, wynik 
łączny czterech najlepszych zawodni- 
czek 10:00,6 sek. Dalsze miejsca zajęły: 
Anglja 10:04,3 sek., Szwajcarja 10:17,9 
sek. 


Danja wygrała 5:4 z naszymi 
tenisiśtami 


W ostatnim dniu rozgrywek teniso- 
wych w Kopenhadze między przedsta- 
wicielami warszawskiej Legji a zespo- 
łem graczy duńskich Anker Jacobsen 
zwyciężył  Tłoczyńskiego w stosunku 
7:9, 8:6, 9:7, zaś Ulrich pokonał Witt- 
mana 6:0, 6:1. . Jedynie Jędrzejowska 
odniosła zwycięstwo, bijąc pannę Mar- 
tę Pio w stosunku 6:4, 8:6. 

Rozgrywki przyniosły w ogólnej pun 


ktacji zwycięstwo  Danji w stosunku 

5:4 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
W STOLICY, 


Dziś odbędą się w Warszawie następujące 
zawody sportowe; 

Lokal Z. Z. Wiejska 11, o godz. 10: do- 
kończenie walnego zebrania Pol. Zw. Lekko. 
atletycznego, 

W tokalu Gwiazdy o godz. 20: mecz ping- 
ponga Gwiazda — Hasmonea lwowska. 


| wie napewno, co w niem jest. Podświa- 


domie jdenak czuje strach i dlatego u- 
derza w pokorę, zakłada kółka religij 
ne, „pracuje społecznie". Ponieważ jed 
nak z pokorą nie jest mu do twarzy, 
propaguje ją wśród ubogich - bliźnich. 
W ten sposób wszystko jest w porząd- 
ku, nic nie budzi śmieszności, Tak to 
wygląda dla nas, którzy od wieków 
przywykliśmy do mniemania, że ubóst- 
wo i pokora powinny zawsze chodzić w 
parze. Nie na darmo poszły wysiłki po- 
siadających. Pojęcie powyższe utarło 
się i powszechnie nie budzi zastrzeżeń. 


Tymczasem okazuje się, jest w niem 
olbrzymi, podły fałsz, dzięki któremu 
bogacz może cieszyć się ziemsk em 


szczęściem, podczas gdy  biedaczyna 
klęczy z pokornie zgiętym karkiem. 
Shaw, specjalista od rozcinania lego 
rodzaju wrzodów socjologicznych, śmie 
je się z człow:eka, owrzodzonego poko- 
rą. Jeden z uświadomionych robotni- 
kow w tej sztuce mówi: „Nasze ubóst- 
wo utrzymuje was w dostatku", Tax 
właśnie jest. Im więcej opuszczonych 
pokornie rąk robotników, im pokorniej 
domagają się należnej sobie części szczę 
ścia, tem pełniejsza i bezpieczniejsza 
jest k'eszeń burżuja. Doskonale r>zu- 


Dn. 15 b, m., w środę o godz. 8.15 odbę- 
dzie się przedstawienie w Cyrku Staniew- 
| 


PORTOWE 


Basen pływacki AZS-u w Domu Akade- 
l 


„ROBOTNIK”, niedziela, 12 lutego 1933 


Cyrk 
na Pogotowie Ratunkowe 


skich przy: ul. Ordynackiej, z którego do- 
chód przeznaczono na Pogotowie Ratunko- 
we, tak bardzo potrzebujące materjalnego 
poparcia. 

Program będzie nader doborowy i uroż* 
maicony. Ceny miejsc. nie podwyższone. 
Przypuszczać należy, że szeroki ogół miesz- 
kańców stolicy tłumnie. pośpieszy do Cyrku, 
tem samem przyczyni się do zasilenia kasy 
tej poważnej i pożytecznej instytucji, 


STAN POGODY 


DZiś POGODNIE. 
Dziś rankiem pogodnie, . przy. wzrastają- 
cemzachmurzeniu, Temperatura bez więk- 
szych zmian, miejscami małe opady, +. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St, Zjedn. 8.92; frank fran- 
cuski 34.85; . funt szterling 104.50; - marka 
niemiecka 211.85, korona duńska 136, nors 
weska 117, szwedzka 't1; czerwońce -drob- 
ne 1.07, grubsze 1,12; 
korona czeska 25,95, 


frank szwajc. 172; 


(o 
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Na boisku Warszawianki o godz. 11; mecz 
hokejowy Warszawianka — Marymont o 
wejście do kl, A. 

Lokal Świtu (Ludna 10) godz. 20: mecz 
bokserski Świt — ZASS. 


mickim: zawody pływackie dla radjosłucha- 
czy. ; 

W sali Ośrodka W, F, -dalszy ciąg siat- 
kówki o puhar zimowy PZGS-u, 


NA PROWINCJI I ZAGRANICĄ, 


w Łodzi — mecz bokserski Skoda—Geyer_ 


i mecz hokejowy LKS — reprezentacja Ło- 
dzi. ] 

w Zakopanem —_ otwarcie schroniska 
Warsz, Klubu Narc, w Dolinie Chochołow- 
skiej i zawody w slalomie. 

w Krynicy — mistrzostwa saneczkarskie 
Polski; 

w Lublinie — walne zgr. Lub, Okr. Zw, 
Piłki Nożnej; 

w Wilnie — mecz bokserski ZKS Biały- 
stok — Pogoń Wilno; 

w Brnie — grają hokeiści z Bielska; 

w Innsbrucku — konkurs otwarty skoków 
z udziałem polskich zawodników: Czecha, 
trzech Marusarzy, Łuszczka i Kolesara. 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUT 1 
naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
turalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuję takową na żądanie za darme 
sać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do; 
MANN & Co, BERLIN 878, Miiggelstrasse 25-25a. 67 


i bez opłaty porta. Należy na 
PO PUHL 


m'e to Undershaft, właściciel wielkich 
zakładów, wytwarzających armaty. 

On się nie posiada z radości, że ro- 
botnik jest pokorny, pobożny i głupi. 
Pewność, że robotnik nieprędko otrzą- 


śnie z siebie wpływy religii, która u- 
czy, że Bóg za wszystko nagrodzi czło- 
wieka w niebie, napełnia kapitalistę 
Undershafta spokojem. On sam wśród 
swoich zakładów zbudował przedewszy 
stkiem — kościół, Im pobożniejsi są 
robotnicy — tem mniej garną się do 
związków zawodowych. Zresztą, on 
jest nawet dość rozumnym kapitalistą. 
Robotnikom płaci. tyle, «że bez tru- 
du mogą zaspokoić. swoje: > potrzeby. 
To ich także og.upia, nic włęcej od nie- 
go mie chcą, są syci. Un zaś może spo- 
kojnie tarzać się w złocie. Jednak Un- 
dershaft pamięta, jak kiedyś głodował, 
zanim postanowił zdobyć majątek, zo- 
stać bogatym. Ten kapitalista, miażdżą 
cy swą żelazną łapą, tysiące robotni- 
ków, godzien jest naśladowania. 
Shaw chciałby, aby. ci biedni, ogłupie- 
ni, pokorni robotnicy zdobyli się na ta- 
ki hart ducha, jaki posiadł w walce z 
życiem Undershaft. 

Chciałby, aby każdy człowiek miał 
tyle sprytu, odwagi, wprost bezczelności 
ile jej posiada Undershaft. Jego nic nie 
krępuje. On wie, że na świecie niema 
nic boskiego, że wszystko jest ludzkie. 

| Moralność, pokora, religijność to wszy- 


ZA, 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM", Dziś i codziennie 
komedja Bernarda Shawa „Major Barba- 
ra", W roli głównej Stefan Jaracz. 


Z OPERY. Dziś w przeddzień 50 rocznicy 
zgonu Ryszarda Wagnera, odbędzie się w 
operze: warszawskiej uroczyste przedstawie- 
nie ku czci nieśmiertelnego kompozytora. 
Odegrany będzie wspaniały dramat muzycz- 
ny „Walkirja”, 

TEATR NARODOWY; Dziś do końca 
tygodnia „Most* Jerzego Szaniawskiego. 

Dziś o godz, 3-ej i pół po cenach zni- 
żonych arcydzieło Wyspiańskiego „Wese- 
le", 

TEATR NOWY daje dziś sztukę Niccode- 
miego „Cień“, 
-TEATR LETNI: Dziś 
fana Krzywoszewskiego 

Dziś o godz. 4-ej po 
żonych „Mademoiselle“, 

TEATR POLSKI. Dziś świetna psycholo- 
giczną sztuka „Kobieta, która kupiła męża”. 

Dziś o godz. 12-ej w południe po cenach 
zniżonych „12 godzin przygód”. O godz. 
3.30 po poł. po cenach zniżonych „Nieto- 
perz' w premjerowej obsadzie. 

TEATR KAMERALNY, Dziś i codziennie 
„Pokój Nr. 17 na 3 piętrze”, sztuka węgier- 
skiego pisarza Zillahy'ego. 

Dziś o godz. 4 pop. „Dziewczęta w mun- 
durkach" po cenach znacznie zniżonych. 

„„BANDA”* W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
operetka „Piękna Galatea" x Zulą Pogo- 
rzelską w roli głównej. 

TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś po raz 
ostatni grana będzie rewja „Dodatek nad- 
zwyczajny”, Jutro i we wtorek, z powodu 
specjalnych przygotowań do nowej rewji, 
teatr nieczynny. 

SENSACJA W „MORSKIEM OKU *, Dn. 
15 b. m. teatr „Morskie Oko" wystawia pre- 
mjerę rewji, która zapewne długi czas bę- 
dzie sensacją. „Morskie Oko" wystawia re- 
wję zupełnie inną, niż dotychczasowe, rewję 
unowocześnioną, : w której główny nacisk 
położono na dowcip, na pomysłową wystawę 
i na szereg niespodzianek, Rewja nosi ty- 
tut „Humor krzepi'', a wystawia ją dyrektor 
Boczkowski, który zapisał się w pamięci 
bywalców teatralnych doskonałemi progra- 
mami dawnego „Qui Pro Quo", 

Sensacją rewji będzie wprowadzenie na 
scenę, obok asów, kilku nowych sił, którym 
fachowcy wróżą, że już w czasie trwania 
przedstawień rewji „Humor krzepi* w 
„Morskiem Oku', staną się ulubieńcami 
publiczności, 

TEATR „8 m. 30". Dziś przepiękna ope- 
retka Oskara Straussa „Kobieta, która wie 
czego chce”, 

Dziś ostatni występ J, Brochwiczówny w 
operetce Stolza „Pepina”. 

TEATR REWJI „MIGNON”, Dziś rewja 
p. t. „Ostatni raz — żegnamy was”, 


nowa komedja Ste- 
„Uśmiech Hrabiny” 
poł. po cenach zni- 


stko — bzdurstwa, nieraz chorobliwa 
manja, jak ta, której hołdował święty 
Franciszek, lubujący się w ubóstwie. 
„Ubóstwo to największa zbrodnia!* Z 
niego lęgną się wszystkie inne zbrodnie. 
Shaw nie gnosi pokory i niewoli. Przed 
człowiekiem nie powinny istnieć grani- 
ce! Nic nie może go zatrzymywać na 
drodze do — Siły. Powinien nasycić 
wszystkie swoje pragnienia, zrealizować 
każde marzenie. Wszelkie przesądy mo 
ralne to kule u nóg. Niema Boga, który 
karze czy nagradza, Człowiek sam mo- 
że zostać — Bogiem. 

` -Barbara to szlachetna kobieta. Jed- 
nak wszystko co robi i myśli, ograni- 
czone jest wpływami środowiska, Zz 
którego pochodzi. Shaw wie, że odra- 
zu nie zrobi z niej socjalistki. Pragnie 
jednak energję jej, bezmyślnie trwonio 
ną w bezproduktywnej działalności dla 
Armji Zbawienia, skierować stopniowo 
na właściwe tory. Niech nie zwraca się 
odrazu do ludzi, których nie zrozumie. 
Przedewszystkiem pracę powinna za- 
cząć od ludzi sobie bliskich, od sytych, 
zaspokojonych. Przedewszystkiem mu- 
si przejąć dziedzictwo ojca, jego zak.a” 
dy, jego robotników, i powoli przytę- 
piać ostrze militaryzmu: nie sprzeda- 
wać armat każdemu, kto dobrze za- 
płaci — jak to robi Undershait, ale 
tym tylko, którzy walczą w obronie słu 
sznych spraw, w obronie ojczyzny. A 


| 
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TEATR IM, ŻEROMSKIEGO (Karowa 
18) gra po raz ostatni komedję K, Leczyc- 
kiego „Manekin zazdrości”, 

TEATR REWJI „METROPOLIS* (Tam- 
ka 34), Dziś rewja „Gwiżdżemy na kryzys". 

TEATR „BOMBA" (Zamojskiego 20). 
Dziś rewja p. t, „A może jednak przyjdziesz 
do mnie”, 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Dziś o g. 12 w poł. odbędzie się Poranek 
Symfoniczny z udziałem orkiestry filharmo- 
nicznej pod dyrekcją utalentowanego pol- 
skiego kapelmistrza Mieczysława Mierze,ew- 
skiego oraz solisty Leona Boruńskiego, ma- 
komitego pianisty. 

TEATR „JASKÓŁKA” w HOLLYWOOD 
(Hoża 29) wystawia dziś o godz. 12.15 pp. 
„Święto Księżyca" baśń japońska w 5 obra- 
zach ze śpiewami i tańcami Marji Juszkie- 
wiczowej, 

O godz. 4 pop. „Jaskółka'* wystawia w 
Nowościach (Bielańska 5) .po raz ostatni 
30 krasnoludków, baśń w 5 obrazach Aliny 
Kwiecińskiej, 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i codzien- 
nie 2 przedstawienia o 430 i 8.15, W obu 
Iwy morskie i 14 nowych atrakcyj. 


CYRK STANIEWSKICH 


Dziś i codziennie po 2 przedstawienia 
o 4.30 pp. i 8.15 wiecz. 
W obu — powtórzenie programu 
premiery. 
FOKI WALENDO. 
Tajemniczy człowiek KANISZKO! 


Nasze popularne ceny: 

o 4.30 pp. od 49 gr. do 2 zł. 

o 8.15 wiecz. od 1 zł. do 4 zł. 
UWAGA! Dziś o 4.30 dzieci płacą 50 gr. 


Wybuch 
w potajemnej fabryce 


Przy ul. Ogrodowej 27, na miejsce rze 


komego wybuchu maszynki „Primus“, 
w mieszkaniu handlowca Ajzyka Klep- 
fisza, gdzie oprócz niego, wskutek wy- 
buchu i pożaru zostali poparzeni: żona 
Ryfka i 2-letni syn Menachem, przybyła 
komisja, złożona z przedstawicieli: stra- 
ży ogniowej, policji i eksperta. 

Okazało się, że sła wybuchu była 
tak znaczna, iż został zerwany tynk o- 
raz wyrwane okna z ramami. Maszynkę 
„Primus”* znaleziono nieuszkodzoną. 

Podczas szczegółowej rewizji znale- 
ziono na miejscu kilkadziesiąt pudełek 
fałszowanej pasty do obuwia oraz więk- 
szą ilość kauczuku w benzynie, z które- 
go wyrabiane są podeszwy z gumy in- 
dyjskiej do obuwia. Komisja sporządziła 
protokół i ustaliła, że wybuch i pożar 
nie mogły być spowodowane od maszyn 
ki „Primus”, lecz wskutek nieostrożne- 
go obchodzenia się.z benzyną przy fa- 
brykacji gumy lub pasty. 


Ogłoszenia drobne 


Z licytacji Garnitu- 
ry męskie od 35 zł. 
Futra od 100 złotych 
oraz damskie. Nowy 
Świat59, mieszkanie 51 


TMANN, b. 


ies wilk do sprze- 
dania, wiadomość 
Warecka 7 m. 8 


wreszcie — kiedyś — zupełnie prze- 
stać je produkować. Te same fabryki 
mogą bowiem wytwarzać zupełnie in- 
ne sprzęty, bardziej, niż armaty, po- 
trzebne człowiekowi do szczęścia. 


Łatwiej mówić o dowcipie Shawa, niż 
o jego humorze, a jakim oba środowiska: 
kapitalistyczne i robotnicze, są potrak- 
towane. Szczególnie dowcipnie negliżu- 
je Shaw bogobojne paniusie, oddające 
się pracy w „Armji Zbawienia". One 
dogadzają tylko swemu instynktowi wła 
dzy, a są obłudnicami, nieświadomie 
zresztą. Tem gorzej. Pracują nad „mo* 
tłochem” tylko dlatego, aby doznawać 
satysfakcji, że z błota ziemskiego ku 
Chrystusowi podnoszą dusze ludzkie. 
Cała ta praca jest jedną: wielką kome- 
dją, począwszy od datków, które wyłu- 
dzają na ulicy od przechodniów, w spo- 
sób „któregoby nie powstydził się u- 
licznik”, aż do ich rozumienia dusz, nad 
któremi pracują. Biedne te paniusie pa- 
dają ofiarą nicponiów, którzy z preme- 
dytacją urządzają publiczne spowiedzi, 
byleby dostać potem łyżkę strawy, o- 
kraść przytułek i drapnąć, kiedy się 
zdarzy okazja. Ulicznika, który robi 
głupie miny, modli się, dla stypy wzno- 
sząc ku niebu oczy, całują w czoło, z 
taką samą zresztą obłudą, z jaką i on 
je nabiera na kawał. 


(Dok. nast.). 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8„—. Za zmiarę adresu 50 fr. 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. śr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 2 a wyraz tc 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 „proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnye 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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